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Front Ojczyźniany zwycieżył 


Zhlokowane partie demokratyczne otrzymały 316 mandatów, opozycja — 101 mandatów 


Sofia (PAP) — Wybory do konsty- 
fuanty bułgarskiej odbyty się w calym 
kraju w spokoju i porządku, przy dużej 
frekwencji wyborców. Giosowanie we 
wszystkich okręgach zakończyło się w 
niedziele o godz. 5 po południu, a już 
o godz. 6 komisje wyborcze przystąpily 
do obliczania głosów. 

Z dotychczas obliczonych głosów wy- 
nika, że wyborcy w olbrzymiej więk 
szości wybrali do konstytuanty kandy- 
datów Frontu Ojczyżnianego, przy czym 
największą ilość gosów otrzymali kan- 
dydaci Butgarskiej Partii Robotniczej. 

Do wyborów niedzielnych stanęfty na- 
stępujące partie:5 partii zjednoczonych 
we Froncie Ojczyźnianym, Bu'garska 
Partia Robotnicza, agrarinsze, socjali- 
ści, radyka”owie i stronnictwo „Zweno* 
oraz koalicja dwóch grup opozycyjnych 
— odłamu agrariuszy i odłamu socjal- 
demokratów — wreszcie stronnietwo de. 
mokratyczne osobno. 

gżosowaniu wyborcy mogli oddać 
głos na jedno, z pięciu stronnictw Fron. 
tu Ojczyźnianego, wrzucając do urny 
kartki 5 różnych barw. 

Również zwolennicy opozycji gloso- 
wali za pomocą różnobarwnych kartek. 

Londyn (obst, wł.) — Bużgarska A. 
gencja Telegraficzna og'osiła wynik 
wyborów do Wielkiego Zgromadzenia 
Ludowego. 

Partie Frontu Ojczyżnianego otrzy- 
mały przytiaczającą większość, 78 pros 
cent wszystkich mandatów, W tym BUL 
GARSKA PARTIA ROBOTNICZA 
trzyma’a 247 mandatów, Partia Chtop- 
ska — 64, Stronnictwo Demokratyczne 
— 8 i „Zveno“ — 2 mandaty, 

Stronnietwa opozycyjne uzyskały 22 
procent głosów i 101 mandatów. 

głosowaniu brażo udzia: 90 pro- 
cent wszystkich uprawnionych. 


DZIENNIKARZE POLSCY 
W BUŁGARII 
Sofia (PAP) — Grupa dziennikarzy 
polskich, która udała sis na wybory do 
Bułgarii, przybyła do Sofii w sobotę 
wieczór. Dziennikarze zostali serdecz- 
nie powitani przez kolegów butgar- 


Największa ilość głosów padła na listę Bułgarskiej Partii: Rokotniczej | 


ZE Rz 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 
święta Republiki Czechostowackiej od- 
była się w Warszawie akademia w sali 
„Roma“, zorganizowana przez Towarzy- 
stwo Przyjażni Polsko-Czechosłowackiej 


Na akademię przybyli przedstawi- 
ciele Rządu, partii politycznych, kor- 
pusu dyplomatycznego, świata nauko- 
wego i kulturalnego, oraz liczni miesz- 
kańcy stolicy. ~ 

Na estradę, przybraną flagami Pol- 
ski i Czechosłowacji, wszedł przewodni- 
czący zebrania, prof. Michałowicz, pro- 
sząc do prezydium zebrania przedsta- 
wiciełi polskich partii politycznych o- 

przedstawicieli narodów s'owiat- 
skich. Po krótkim zagaj wygło- 
szonym przez prof. Michałowicza, za- 
brał głos poseł nadzwyczajny i minister 
pe'nomochy Czechos'owacji, p. Hejret. 

Minister, podkreśgając znaczenie rocz. 

nicy odzyskania niepodleg:ości dla Cze-l 


z 


skich oraz przedstawicieli poselstwa 
R. P. w Sofii. Wieczorem dziennikarzy 
podejmował poseł R.P., minister Zale- 
ski, w otoczeniu członków poselstwa. 
Po drodze do Butgarii, w Belgradzie, na 
cześć dziennikarzy polskich wydał 
przyjęcie bugarski charge d'affaires, 
Mieczkow. 


MEMORIAŁ BUŁGARSKI DO RADY 
MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZ= 


NYCH 
Sofia (PAP) — Delegacja bułgarska 
owyia w sekretariacie Rady Ministrów 


Spraw Zagranicznych memoriał, w któ- 
rym podkreśla, że szereg spraw, doty- 


czących Bułgarii, nadal pozostaje w za- 
wieszeniu, lub nie znalazło dotychczas 
właściwego rozwiązania. 

Memoriał przypomina, że: 1) wstęp 
do projektu traktatu pokojowego powi- 
nien przyznać Bu:garii prawa państwa, 
które walczyło u boku sojuszników. _ 

2) We wstępie powinno być wyraź. 
nie zaznaczone, że Bułgaria wypowie- 
dziaża wojnę Niemcom 10 września 1944 
roku. 

3) Roszczenia greckie, domagające 
się rewizji granie, powinny być stanow- 
ezo odrzucone, a żądania Bu*garii doste- 
pu do morza Egejskiego powinny być 
wzięte pod uwagę. 


anunuumaan AAAA sisaan 


Attlee nie odda Sudanu 


Premier brytyjski dementuje oświadczenie Sidky - Paszy 
LONDYN (obsł. wł.) Premier Attlee|w wyniku przeprowadzonych przez 


oświadczył wczoraj —w izbie Gmin; 
iż nie jest zamierzona żadna zmiana 
w stalus quo Sudanu. 

Oświadczenie to jest zwiążane z 
pogłoskami, zgodnie z którymi pre- 
mier egipski miał oświadczyć, iż Su- 
dan, który jak wiadomo, znajdował 
się pod wspólnym zarządem anglo- 
egipskim, miał w najbliższym czasie 


niego-rozmów z min. Bevinem, przejść 
pod wyłączny zarząd Egiptu. 

Premier Atilee stwierdził, :ż rozmo- 
wy te nosiiy charakter „poufny i przy 
gotowawczy”, nie posiadają jeszcze 
żadnej mocy wiążącej, i że premier 
egipski nie mógł złożyć takiego o- 
świadczenia, które mogło by tylko 
„wprowadzić w błąd” 


© dk: 


DYMITROW, sekretarz: generalny Komitetą 
Wykonawczego Bułgarskiej Partii Robotnis 
czej 


Tj" "A a ZY 


Żelazna kurtyna nad Hiszpanią 


Musimy zniszczyć faszyzm -- woła delegat Czechosłowacji 
min. Massaryk na generalnym zgromadzeniu ONZ w N. Jorku 


Londyn (obst. wł.) — Z Nowego Jor- 
ku donoszą, iż w dniu wczorajszym 
Zgromadzenie Generalne ONZ  konty- 
nuowało dyskusję nad szeregiem zagad- 
nień międzynarodowych, m.inn. nad 
prawem veta. Delegat Egiptu protesto- 


chosłowacji, zaznaczył, że tegoroczny 
obchód święta narodowego jest specjal- 
nie radosny, gdyż zbiega się z ogżosze- 
niem dwuletniego planu odbudowy kra- 
ju, a także z zakończeniem wysiedlania 
Niemców, 

„Jest jeszcze jeden moment — po- 
wiedział minister Hejret, — który po- 
większa w tym dniu radosny nastrój 
ludu czecħosżowackiego, a mianowicie 
to, że narodowe święto czechos'owackie 
jest obchodzone manifestacyjnie we 
wszystkich państwach słowiańskich, a 
szczególnie w stolicy Polski — Warsza- 
wie. 


Z Rz 


W dniu święta narodowego Gzechosłowacji 


odbyła się uroczysta akademia w V/arszawie 


wał przeciw pobytowi wojsk angiel- 
skich i brytyjskich w całym szeregu 
krajów, które nie były teatrem wojny. 

Jednocześnie przedstawiciel Egirtu 
podkreślił, iż rozmowy, prowadzone 
między dwoma państwami, nie będą 
miały mocy obowiązujacej, jeżeli jedno 


Jeżeli możemy obchodzić to święto 
w atmosferze szczerej przyjaźni polsko- 
czechostowackiej, która, mam nadzieję, 
wkrótce będzie uwieńczona formalnym 
zawarciem odpowiednich umów i uk*a- 
dów, wyrażających bogate w treści 
wzajemne stosunki polityczne,  kultn- 
ralne i gospodarcze, które nierozerwal- 
nie żączą nasze narody — czyż ten fakt 
nie jest jednym z powodów radości i 
zdrowego twórczego optymizmu, z ja- 
kim dziś naród Czechostowacji obchodzi | 
swe święto przy bratnim wspóudziale 
wszystkich narodów słowiańskich i przy 
sympatii wszystkich narodów świata”. 


U PY MMMMnhmimmmmmmmmhhmmmhhmmmm 
Dziś dalszy ciąg powieści dla młodzieży p. t. 


»Pizygody Tomka Sawyera « 


z tych państw wywiera presję wojsko+ 
wą na drugie. 

Delegat Chin, Wellington Koo, © 
świadczył, iż zniesienie prawa veta jest 
przedwczesne, natomiast wielkie mo- 
carstwa winny postugiwać sie nim tylk 
ko w wyjątkowych wypadkach, 

Delegat Czechosłowacji, Jan Massa: 
ryk, zaczął swoje przemówienie przy« 
pomnieniem, iż kraj jego obchódzi dziś 
dzień niepodleg*ośei. Delegaci urządzili 
owacją na cześć Czechos*owacji. 

W dalszym ciągu swego przemówie» 
nia Massaryk zadał kłam plotkom a 
tzw. „żelaznej zasřonie“, Czechosłowa« 
eja — stwierdzit on — nie znajduje się 
za żadną zas”o: o czym każdy chętny 

ię osobiście, przyjeż» 
owacji. Wizy będą na 


wokół Hiszp: 
Prowadzi ny walkę po to, by znisz. 
czyć faszyzm i będziemy kontynuowat 
walkę z nim tam, gdzie cze istnieje“, 
Po Massaryku przemawjał delegat 
Nowej Zelandii, który ostro zaatakował 
prawo veta. 
Dyskusja trwa. 


Rokowania w Chinach 

Paryż (PAP) Agencja „Franca 
Presse* donosi z Nankinu, że rzybył 
tam marszałek Czang-Kai-Szek z m 
żonką, eelem przy: 
z przedstawiciela komunistycznymi. 
Czang-Kai-Szek nrzehywał ostatnio na 
Farmozią 


Str. Ż 
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Święto 
Czechosłowacji 


Wczoraj przypadł Czień święta narodowego 
Republik?! Czechosłowackiej. Jest to rocznica 
odrodzenia, po wielowiekowej niewoli, pań- 
stwa Czechów i Słowaków, jako samodziel- 
nego, niepodległego organizmu państwowe- 
go. 

Państwo czeskie zostało odbudowane, po- 
dobnie jak państwo polskie, w rezultacie 
wielkiej fali wstrząsów rewolucyjnych, które | 
przeszły Europę bezpośrednio po pierwszej | 
wojnie światowej. Zrodziło się ono nie z ta- | 
kiej czy Innej kombinacji dyplomatycznej, | 
lecz z woli i walki mas ludowych, woli if 
walki mas robotniczych przede wszystkim. 

Podobnie jak w Polsce, I w Czechosłowacji 
mie ci, którzy walczyli o niepodległość kra- 
ju, nie masy ludowe zostały gospodarzami 
odrodzonego państwa. Podobnie jak w Pol- 
sce wielki kapitał i obszarnictwo przejęły — 
choć w innych, mniej faszystowskich for- 
mach — panowanie w niepodległej Repub- 
lice. Podobnie jak w Polsce ich rządy dopro- 
wadzity to państwo do katastrofy, do upad- 
ku, do hitlerowskiej niewoli. 

Tak samo jak naród polski, tak i narody 
czeski i słowacki potrafiły znaleźć słuszną 
drogę, drogę walki o wolność, drogę skupie- 
pla się wokół nowych, zdrowych sił, drogę 
demokratycznego odrodzenia, drogę domo- | 
kracji ludowej. W oparciu o sojusz ze Związ- 
kiem Badzieckim odrodziła się Republika 
Czechosłowacka, podobnie jak odrodziła się 
niepodległa Rzeczpospolita Polska. 

Podobne są, pod wieloma względami, losy 
obu narodów, wspólne sq ich zasadnicze in- 
teresy. 

Niewątpliwie, istnieją pomiędzy naszymi 
narodami pewne sprawy, które powinny być 
wyjaśnione i rozwiązane. Istnieją tarcia i 
oblekty sporów, trwających od dziesięciole- 
ci. Ale te różnice zdań i te tarcia są czymś | 
podrzędnym wobec wielkiej, zasadniczej 
wspólnoty interesów, która łączy Polskę i 
Czechosłowację. 

Łączy nas z Czechosłowacją wspólny inte- 
res możliwie najgruntowniejszego unieszkod- 
liwienia niemieckiego imperlalizmu „który ty- 
lekroć już zrujnował ziemie obu naszych 
narodów, niemieckiego imperializmu, którego 
odrodzenie grozi naszym narodom śmiertel- 
nym niebezpieczeństwom. 

Łączy nas z Czechosłowacją wspólna świa- 
domość, że tylko droga wielkiej społecznej 
przebudowy, droga demokracji ludowej mo- 
że przynieść naszym narodom rozkwit kul- 
turalny 1 gospodarczy, może pomóc im w za- 
jęciu jednego z czołowych miejsc wśród na- 
zodów świata. 

Łączy nas z Czechosłowacją zrozumienie 
faktu, że tylko drogą zachowania solidarno- 
ści słowiańskiej, drogą porozumienia i współ- 
pracy wszystkich- państw słowiańskich, dro- 
gą porozumienia i współpracy przede wszy- 
stkim ze Związkiem Radzieckim potrafimy za- 
pewnić bezpieczeństwo 1 niepodległość na- 
szych krajów. 

Dlatego w dzień święta narodowego repub- 
liki Czechosłowacji klerujemy ku Złotej Pra- 
dze serdeczne życzenia realizacji postępo- 


| 


Zamach stanu we Włoszech 


przygotowywały organizacje faszystowskie — Masowe 
aresztowania w Mediolanie 


RZYM (PAP). w Mediolanie policja | 
tamtejsza przeprowadziła szereg re- 
wizji w lokalach Ruchu Oporu party- 
zamckiego oraz w monarchistyczno- 
faszystowskiej organizacji Frontu Na- 
rodowego. 

Według oświadczenia szefa policji 
mediolańskiej aresztowani liczni przy- 


gólno-włoskim związkiem partyzan- | 
tów, 


Zamiarem ich było przeprowadze- 
nie puczu w mieście, opanowanie 
najważniejszych urzędów í areszto- 
wanie przedstawicieli władz, aby na- 
stępnie przystąpić do poważniejszej 
akcji, skierowanej przeciwko  rządo- 
wi. 


Celem tych organizacji, grupują- 


| wódcy nie mają nic wspólnego z o-|cych w swoich szeregach b. faszys- 


tów, było doprowadzenie do chaosu 
w kraju. 


755 fabryk 


niemieckich 


ulegnie likwidacji i rozbiórce 


Moskwa (obsł. wł.) — Z Berlina do- 
nosza, ib Sojusznicza Komisja Koordy- 
nacyjna zatwierdziła plan likwidacji i 
rozbiórki niemieckich zakładów prze- 
mystowych w zachodnich strefach oku- 
pacji Niemieć. Tak więe w brytyjskiej 
strefie okupacji mają być zdentontowa- 
ne 444 fabryki, co stanowi 67 procent 
zakżtadów przemysiowych w tej strefie. 


WARSZAWA (PAP). Wybrana na 
niedzielnym kongresie rada naczel- 
na PSL „Nowe. Wyzwolenie” dokona- 
ła w dniu 28 bm. wyboru nowych 
władz naczelnych stronnictwa. Preze 
sem głównego komitetu wykonaw- 
czego wybrany został wicemin. spra- 
wiedliwości Tadeusz Rek. Wicepreze 
sami ob. ob. Lizak, Bertold i Rękas, 
sekretarzem naczelnym — inż, Drze- 


W strefie amerykańskiej — 157 fa- 
bryk (24 procent) i w strefie francuskiej 
— 54 fabryki (9 procent). 

Wśród fabryk, przeznaczonych do li- 
kwidacji, znajduje się 57 zakładów prze- 
mysłu chemicznego, 45 fabryk budowy 
maszyn i optycznych, 126 fabryk wyro- 
bów metalowych, 34 stocznie, 7 fabryk 
środków napędowych itd. 


Nowe władze PSL „Nowe Wyzwolenie" 


wieckf, zastępcami: ob. ob. Sadurski 
i Raczkowski, skarbnikiem — poseł 
Iwanowski, Pozostali członkowie 
©KW ob ob. Klimaszewski, Kloc, Kur- 
kiewicz Makuch, Oleszczak, Wale- 
siak i dr. Włoch. Prezydium rady na- 
czelnej stanowią: przewodniczący 
Lutyński (Płock), zastępca Janczak 
(Sieradz), Sobek (Łańcut), sekretarz 
Pawlina (Poznań). 


Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 


Zaprzysiężenie nowych radnych. Pożyczki na inwestycj£ 


W dniu wczorajszym odbyło się 31 i 
32 posiedzenie MRN, na którym uchwa- 
lono zaciągnięcie następujących p 
czek: 3 miliony zł. dla ZOM, 500 tysięcy: 
zł. na zakup sprzętu szkolnego, 2.300.000 


wych, demokratycznych dążeń narodów: 
czeskiego í słowackiego. 

Dlatego w ten dzień podkreślamy ze szcze- 
gólną silą nasze życzenie zacieśnienia sto- 
sunków z brainią Republiką Czechosłowac- 
ką. 

ZENON KLISZRO 
przewodniczący Klubu pos. PPR 
w Krajowej Radzie Narodowej 


dla: Rzeźni Miejskiej, 500 tysięcy naroz- 
budowę sieci tramwajowej, pożyczkę 
krótkoterminową w wysokości 2 milio- 
mów złotych na zagospodarowanie no- 
woprzejętych majątków rolnych, oraz 
pożyczkę średnioterminową w wysoko 
ści 6 milionów złotych na ten sam cel. 

Na posiedzenia MRN zatwierdzono 
statut nagrody literacki muzycznej, 
teatralnej 


Mazura i inż. Mariana Olędziiskiego, 
z ramienia Str. Pracy — 3 radnych, ze 
Stronnictwa Demokratycznego — 2 rad- 
nych. 


s 
-| go, Pierre Roger, zwrć: 


Oddziały zmotoryzowane policji me 
diolańskiej przeprowadziły również 
liczne aresztowania w prowincji Bie- 
la. Stwierdzono, że szereg aresztowa- 
nych przywódców pozostawał w. 
kontakcie z organizacjami o czysta 
faszystowskim charakterze, 


Renatrfanci wracają z Francji 

WROCŁAW (PAP). W zwiqzku z ma 
jącym nastąpić za kilka dni przyjaz= 
dem do Wrocławia piewszej grupy 
polskich robotników z okręgu Oise z 
Francji, Związek Samopomocy Chłop 
skiej w porozumieniu z wydziałem o= 
siedleńczym przeznaczył dla nich ma 
jątek Książnice w gminie Katy, gdzie 
robotnicy będą pracować na zasa- 
dach spółdzielczych. 

Otrzymali oni na zagospodarowa 
nie 20 krów oraz 5 koni. Grupa ta, 
składająca się z 30 rodz'n, jest pierw= 
sza z 40 tysięcy zarejesirowanych do 
powrotu na podstawie układu między 
rządem polskim 1 francuskim, 


Dziennikarze szwedzcy 
w Warszaw e 


WARSZAWA (PAP). W dniu 28 m. przyje= 
chała do Warszawy grupa dziennikarzy 
szwedzkich, reprezentujących czołowe pisma 
swojego kraju. Goście szwedzcy zwiedzą w 
czasie pobytu w Polsce Warszawę, Kraków, 
Śląsk oraz Ziemie Odzyskane, a także polskia 
porty bałtyckie. 

Dziennikarze szwedzcy reprezentują nastę: 
pujące pisma: p. A. Lindberger — „Dagons 
Nyheter”, p. K. Andersson — „Morgen Tid- 
ningen”, p. J. Dundberg — „Attontidningen”, 
p. 5. O. Hedstrom „Stockholms Tidnin- 
gen”, p. M. Hojer — „Svenska Dagbladet", 
P H Lom „Goteborgs Handels Tidnin= 
gen”, p. O. Staakenberg — „Expressen”, p. 
J: Engteldt — „Sydsvenska Dagbladet” oraz 
P- |. Grevaens — „Ny Dag" 

W pierwszym dniu pobyłu w W: 
goście zwiedzili stolicę Polski, a także 
li wizytę w biurach BOS-u, interesująco się 
żywo planami odbudowy miasta. 


Pożyczka australijska dla 
Francji 


Londyn (obst. wł.) — Z Sydney dono- 


przedstawiciel rzędu francuskie- 
sią do r 


australijskiego z prośby o udzie 
Francji pożyczki. Premier 
Chiefley, oś i w 


ce rozpocząć rokowania w sprawie usta 
lenia warunków poż, i 


Jaroslaw Hasek 


Przynoly dobten 


podczas wojny światowej 


(Przekład Pawła Hi 


Nie dokończył zdania, bo nadpo- 
rucznik Lukasz przerwał jego przy- 
kład zaczerpnięty z życia, ostrymi 
słowy: 

— Ach wy cymbale jeden! Tłuma- 
czyć wam tego nie będę. Właźcie do 
do wagonu i powiedzcie Balounowi, 
żeby mi przyniósł bułkę gdy się za- 
trzymamy w Budapeszcie, no í ten 
pasztet, co go mam w kuferku. Nastę- 
pnie powiedzcie Wańkowi, że jest fu- 
jara. Trzy razy wzywałem go już, że- 
by mi podał stan liczebny szerego- 
wców Dzisiaj były mi te dane potrze- 
bne, a ja znalazłem tylk» >tan z u- 
biegłzgo tygodnia. 

— Zum Eciehl, Herr Oberzajtnant — 
szczeknął Szwejk i powoli oddalał się 
do swego wagonu. 

Nadporucznik Lukasz przeszedł się 
po torze rozmyślając: 

— Właściwie powinienem był jed- 
nak dać mu parę razy w pysk, a ja 
tymczasem gawędziłem . sobie z nim 
niby z przyjacielem. 

Szwejk z wielka powagą właził do 
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woiaka Sawik 


ùlki-Laskowskiego) 


swego wagonu. Miał dla siebie sza- 
cunek. Przecież nie zdarza mu się co 
dzień, aby zrobił ccś tak strasznego, 
iż nigdy się o tym nie dowie. 

* — Panie Rechnungsfeldftebel — rzekł 
Szwejk, usadowiwszy się na swoim 
miejscu — pan oberlajtnant zdaje się 
być w bardzo dobrym usposobieniu. 
Przesyła panu pozdrowienia i każe 
panu powiedzieć, że pan jest fujara, 
bo już trzy razy prosił pana o stan ii- 
czebny szeregowców. 

— Herrgott — nadąsał się Waniek, 
ja tych plutonowych nauczę! Czy ja 
temu winfen, że każdy taki oferma 
plutonowy robi, co mu się podoba i 
nie poda stanu swego plutonu? Czy 
mogę sobie takie liczby wyssuć 2 
palca? Ładne stosunki panują w na- 
szej kompanfi! Ale ja wiedziałem, że 
tak będzie, bo ani przez chwilę nie 
zapominałem o nieporządkach, jakie 
u nas panują. Jednego dnia mają w 
kuchni o cztery porcje za dużo, na 


diugi dzień o trzy za mało. Gdyby mi 
łotry przynajmniej dały znać, że ten a 


ten jest w szpitalu! Jeszcze w prze- 
szłym miesiącu miałem w ewidencji 
niejakiego Nikodema i dopfero przy 
wypłacie żołdu dowiedziałem się, że 
ten Nikodem umarł w Budziejowicach 
w szpitalu na suchoty galopujące. I 
ciągle dla niego fasowali. Mundur 
dla niego wyfasowaliśmy i Bóg ra- 
czy wiedzieć, gdzie się wszystko po- 
działo. A pan oberlajtnant powie mi 
następnie, że jestem fujara, chociaż 
sam nie umie dopilnować porządku w 
swojej kompanii. 

Sierżant rachuby Waniek chodził 
zdenerwowany po wagonie i gderał: 

— Gdybym ja był dowódcą kom- 
panii! Widzielibyście, jaki porządek 
panowałby u mnie. O każdym szere- 
gowcu musiałbym wiedzieć wszy- 
ściutko. Szarże musiałyby mi dwa ra- 
zy dziennie podawać stan liczebny. 
Ale co robić z takimi szarżamił A już 
najgorszy ten plutonowy Zyka. Ciągle 
trzymają się go żarty, przy każdej 
sposobności opowiada anegdoty, ale 
jak mu melduję, że Kolarzyk z jego 
plutonu został odkomenderowany do 
taborów, to tak jakbym mówił do słu- 
pa: na drugi dzień raporuje mí ten 
sam stan liczebny, jakby o żadnym 
Kolarzyku nigdy mowy nie było i jak- 
by Kolarzyk jeszcze ciągle siedział w 
naszej kompanii i w jego plutonie. I 
tak dzień w dzień, a potem jeszcze 
mi powiedzą. że jestem fuiara... W ta- 


ki sposób pan oberlajinant nie zyska 
dużo przyjaciół, Rechnungsfeldfebel 
kompanii to nie żaden frajer, którym 
może sobie wycierać gębę by. 

Baloun, który przysłuchiwał 
mu monologowi Wańka z r I 
ustami, wtrącił teraz swoje trzy gro- 
sze f stanął po stronie pokrzywdzone 
go. Najwidoczniej chciało mu się pos 
rozmawiać. 

— A wy stulcie pysk — rzekł roz 
sierdzony Waniek. 

— Słuchaj-no, bratku Balounie — 
odezwał się - Szwejk, — tobie k 
pan powiedzieć, żebyś mu się 
1ał o bułkę jak pizyjedziemy do Pe: 
tu i żebyś mu ją zaniósł do sztabov 
go wagonu razem z pasztetern, co jest 
zawinięty w stanjolu i znajduje się w 
kuferku. 

Olbrzym Baloun opuścił gesten 
rozpaczy swoje ramiona jak wielki 
szympans, grzbiet wygiqł w pałąk i 
trwał w tej pozycji dość długo. 

— Nie mam — rzekł cichym, bezna- 
dziejnym głosem, spoglądając na 
brudną podłogę wagonu. 

— Nie mam — powtarzał urywając 
sylaby — ja myślałem.. Przed odja- 
zdem odwinqłem ten pasztet... Pową 
chałem go:. Czy nie zepsuty... 

— Spróbowałem kawałek! za- 
wołał z wyrazem takiej szczerej roz- 
paczy, że wszyscy zrozumieli od razu 
go sie stała 
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Rohotnicy łódzcy u p 


O mroczystości wręczania darów 
marsz. Rokossowskiemu przez delegację 
województwa 4ldzkiego wiedzą już czy- 
telnicy z komunikatów PAP, Chcial- 
bym jednak podkreślić, że wizyta ta 
odbyla sie w serdecznej atmosferze. 

Marszałek Rokossowski gorąco wi- 
ta} przedstawicieli władz wojewćdzkielt 
i miejskich oraz łćdzkich robotników 
(John*, „Poznański“, „Allart i Rousse- 
au“, „Wima“, Geyer“, „Schajbler i 
Grohman“), Darami i przemówieniami 
byt Marszaiek bardzo wzruszony. A 
szczególnie piękny był dar tkaczy iódz- 
kich — starannie tkany kilim wyobra- 
żający Biatego Oria na czerwonym tle. 

Gdy zakończyła się oficjalna cze 
nroczystości, marsza'ek Rokossowski 
podejmował swoich gości. Na bankiecie 
i zabawie panował nastrój serdeczny, 
swobodny, towarzyski. Miło było pa- 
trzeć, jak ochoczo tańczyły nasze lowi- 
czanki w barwnych strojach, 

'.Na drugi dzień rano cała delegacja 

wraz z przedstawicielami Armii Czer- 
wonej uda!a sie na-zwiedzenie granicy. 
Jadąc po autostradzie, wszyscy, którzy 
widzieli te okolice przed pół rokiem, 
musieli stwierdzić, de jest ogromna 
różniea w wyglądzie tych do niedawna 
zupełnie wymarlych miejscowości. Choć 
wiele jeszcze ziemi czeka na osadników, 
to jednak co chwila spotykamy pracu- 
jących w polu — przeważnie mówią- 
cych śpiewnym „kresowym“ akcentem 
— to niedawni repatrianci—dziš gospo- 
darze na swojej ziemi. 

— Zbiory? — odpowiadają — nie moż- 
na narzekać, Starczy na cały rok, Jesz- 

"cze coś niścoś bedzie można sprzedać. 
Zbliżamy się do granicy. I każdy z nas 
jest przejety. Wszyscy myślimy o tym 
samym, że te granice muszą być niena- 
ruszalne wbrew zaknsom zagranicznej 
i rodzimej reakcji Ze trwałość tyc 
granic gwarantuje nam przyjaźń z na- 
rodami radzieckimi, których przedsta- 
| ZZA 


Wiceprezes pow. zarządu 
PSL — szpiegiem 

W G'ogowie aresztowano wicepreze- 
sa powiatowego zarzydu PSL, MICHA- 
ŁA VZYDORCZYKA, 

Stwierdzono, że podczas okupacji Izy- 
dorczyk wspó'pracoważ ściśle z Niemca- 
mi. Gdy fakt ten wyszedł na jaw i gdy 
dożączy: się do niego zarzut szpiegostwa 
na rzecz Niemiec, W:adze Bezpieczeń- 
stwa w Poznaniu aresztoważy Izydor- 
tzyka. Uda*o mu się jednak zbiec z wię- 
zienia i w czerwcu br. przybył do G:o- 
kowa. 

W G'ogowie Izydorczyk sta* się jed- 
nym z czożowych dzia'aczy PSL na tym 
terenie i zosta; wiceprezesem zarządu 
powiatowego, rozwinął ożywioną dzia- 
łalność polityczną tego stronnictwa. 

Podkreślić należy jeszcze, że przy re- 
wizji u Tzydorczyka znaleziono broń. 

Aresztowano również dwóch innych 
czonków zarządu powiatowego PSL w 
G'ogowie, a mianowicie: prezesa Go- 
stawskiego Miko*aja skarbnika Pieka. 
rza Tomasza za to, że posiada'i nie!eral- 
nie broń, jak również przechowywali i 
rozpowszechniali antyrzadowe ulotki, 
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Tu się Polska zaczyna 


wiciele towarzyszą nam teraz w wy- 
cieczce nad Nysę, 

Serdecznie spoglądamy na sowiec- 
kich wojskowych. Rozumiemy się do- 
skonale — wszyscy oni walczyli prze- 
ciej o „wolność naszą i waszą”, I tak 
samo jak my nienawidzą hitleryzmu, 

Nysa w tym miejscu jest wąską rze- 
czużką. U wylotu mostu brama z napi- 
sem: „Rzeczpospolita Polska”, Biażo- 
czerwony szlaban zagradza wejście na 
most. 

— Tylko do połowy 


mostu można 
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CŁOS ROBOTNICZY 


awilziw 
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doj:ló — uprzedza nas oficer straży gra- 
nicznej. Dalej zaczyna sie okupacyjna 
strefa radziecka. Most jest niczyj. Pa- 
trzymy na siupy graniczne chciwie, 
chcielibyśmy wrazić je w naszą pamięć, 
aby zawsze je mieć przed oczyma, 
Wracamy do Legnicy. Wieczorem 
udajemy się do sowieckiego tatru woj- 
skowego, Dyrektor teatru przed zaczę- 
ciem spektaklu wychodzi przed kurtynę 
i oznajmia zebranym na sali, że „mają 
zaszczyt goście łódzką delegację, Zry- 
wa. się taka burza okłasków, że wstaje- 


Z frontu walki ze spekulacia 


880 tysięcy metrów materiałów na kartki 


Konferencja prasowa w „Społem” 


W dniu wczorajszym Oddział W4ó- 
kienniczy * Związku Gospodarczego 
„Spoiem“ zwołał konferencję prasową, 
na której omówiono zagadnienie walki 
ze spekulaeją na rynku włókienniczym 
oraz sprawę kartkowych przydziałów 
wóókienniczych dla pracujących. 

„Spoiem* — jako jeden z głównych 
hurtowników włókienniczych powo!lany 
jest do walki z wszelkimi niezdrowymi 
objawami spekulacji. 

Skierowano ostatnio 
towarów wiókienniczych na wieś (do 
chwili obecnej 80 wagonów i ponad 120 
samochodów wartości blisko 1,5 miliar- 
da złotych). Chwilowe zmniejszenie po- 
daży wyrobów włókienniczych na ryn- 
ku żłdzkim wykorzystali spekulanci 
„śrubując* odpowiednio ceny. Jednocze- 
śnie jednak zanotować można fakt, że 
w miarą rozwojn akcji zaopatrzenia 


znaczne ilości 


wsi ceny na tkaniny w ośrodkach pro- 
winejoralnych raptownie spadityr Spa» 
dek cen w niektórych miejscowościach 
dochodzi do 40 procent (jak np. w Skier- 
niewicach), 

Skierowanie na rynek łódzki większej 
ilości wyrobów wićkienniczych po ce- 
nach komercyjnych przyczyni się obok 
innych środków zaradczych i represyj- 
nych do z'amania spekulacji. 

W najbliśszm czasie otrzyma Łódź 
milion metrów wyrobów  wśżkienni- 
czych (po cenach komercyjnych), 

Prócz tego niezależnie od akcji in- 
terwencyjnej wzmagać się będzie dzia- 
łalnotż w:adz administracyjnych, 

Kupcy mają prawo zakupywać to- 
war jedynie za rachunkami i to od o- 
sób uprawnionych do sprzedaży. Do 
rachunku wolno kupcom doliczać jedy- 
nie dozwoloną marżę zysku. Rachunki 
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Apel Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


do kupieciwa zrzeszonego 


Ostatnią kontrola Komisji Nadzwy- 
czajnej na terenie m. Łodzi w przedsie- 
biorstwach handlowych wykaza!a, że 
szereg kupetw zrzeszonych jak i „dzi- 
kich“, mimo szeregu za'eceń i ostrze- 
żeń ze strony Zarządu Zgromadzenia 
Kupców m. Łodzi, przekroczyło zdrowe 
zasady prowadzenia handlu, bądź przez 
nadmierne przyjęcie marży zarobko- 
wej, bydź przez zatajenie artykułów do 
sprzedaży. Zarząd Zgromadzenia Kup- 
ców m. Łodzi uważa tego rodzaju sta- 
nowisko tych kupeiw za aspołeczne i w 
cażej rozciąg:ości potępia tego rodzaju 
postępowanie. Kupiec zrzeszony musi 
podporządkować się dyscyplinie orga- 
nizacyjnej i zalecenia swej organizacji 
nie moie ignorować, postępując wlas- 
nymi drogami. Jest to wynikiem nis 
skiego poziomu etyki kupieckiej szere- 
gu kupców. Są to ślady pozostaiości po 


okupacji niemieckiej, które należy 1az| 


na zawsze wyplenić z kadr zrzeszonego 
kupiectwa. Szczególnie dotyczy to tych, 
którzy nigdy kupcami nie byli, a w okre 
sie powojennym, stali sią nimi z przy- 
padku, i nie zawsze po 
wyrobione zasady kupieckie 
wzgledem osobistej etyki kupieckiej, 
zasad nuspo'ecznienia, jak i poczucia 
obowiazkowości podporzedkowania się 


adają w sobieli handel winien tym 
tak podj Kto tego nie potrafi zrozumieć, staje! 


przepisom władz, jak i swej organizacji 
zawodowej. 

Zarząd Zgromadzenia Kupców, pra- 
gnące wypełnić lukę, jaką jest czynnik 
wychowawczy kupiectwa polskiego 
zrzeszonego oraz przysz:ego narybku, 
powołuje Komisją Etyki Kupieckiej, 
która będzie miaa za zadanie czuwa: 
nad czysto:cią wykonywanych zasad 
kupieckich — nieświadomych uczyć — 
opornych piętnować drogą środków dy- 
scypliny organizacyjnej į czynnika opi- 
nii spo'ecznej. 

Zarząd Zgromadzenia Kupeów ape- 
luje raz jeszcze do całego kupiectwa, 
aby zechciało wymianę towarową trak- 
tować jako czynnik spo'eczny, a nie 
tylko z punktu widzenia prywaty, bo- 
i wypadkach stwierdzających 
winę kupców, którzy postępowali nie 
zgodnie z obowiyzującymi przepisami, 
Zarząd Zgromadzenia Kupoiw nie b- 
Tis występoważ w obronie tych ezon- 
KÓW, 

Interes państwa, interes szerokich 
mas pracowniczych jest dziś raczelną 
zasadą w odbudowie państwa polskiego 
zasadom s*użyź. 


się szkodnikiem spo*ecznym. 
ZAPZATD PGROMANZENIA 
KUPCÓW m. LODZI 


ych przyjacić 
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my zařenowani nie wiedząc jak odpo* 
wiedzieć na tak serdeczne przywitanie 

Przedstawienie, choć wykonane tyb 
ko siłami żołnierskiego zespołu sowiec- 
kiego, stoi na bardzo wysokim pozig+ 
mie. Jeste”my oczarowani. 

Pożegnalne śniadanie mija w atmo- 
sferze przyjaźni i wzajemnego zrożu- 
| mienia. Zapraszamy się wzajemnie, 
wznosimy pożegnalne toasty na cześć 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 

S. K. 
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od osób fikcyjnych, lub od òs?b, któ- 
rych adresu ustalić nie można nie mo 
gy być uznawane za dokumenty, 

Niestety narazie znaczna częś ku* 
piectwa nie stosuje się do tych przepi- 
sów. Dziatalnośż odpowiednich wiadz 
skioni ich: niewątpliwie w najbliższym 
czasie do zmiany swego stanowiska. 

Wprowadzenie Weisej rachunkowo= 
$ci w handlu detalicznym przyczyni się 
do zlikwidowania „lewego“ handlu ma- 
teriałami pochodzącymi z kradzieży, 

Wprowadzenie prawidłowej rachun< 
kowości polożyły takie raz na zawsze 
kres wybujałym apetytom niektórych 
kupców nie stosujących się do zasad 
etyki knpieckiej i $ciągajycych z kon- 
sumenta haracz w wysokości 200 i 300. 
procent. 

Ułatwi to również walką o oczysz- 
czenie kupiectwa prowadzoną przez or- 
ganizacje kupieckie. 

Do załamania „koniunktury speku- 
lacyjnej" przyczyni sią także „rzucenie“ 
w najbliższym czasie na bódź i woje- 
wćdztwo żó6dzkie znacznych ilości wełny 
60-procentowej (880.000 metrów), 

Każdy z pracujących otrzyma 3 me 
try weiny. Przydzia.y w!ókiennicze na 
terenie Lodzi w glównej masie rozpro* 
wadzone będą przez sieś PSS. Już do 
dnia 1.X. otrzymała PSS 70 procent 
towaru przeznaczonego do rozdziału 

Wydawanie mater: na kartką 
rozpocznie się dnia 30 października, 

Oczywiście, poszczególne partie towa- 
ru rćdmić sie beda, między sobą, Wyro- 
by bielskie, zgierskie, łódzkie i biało+ 
stockie nigdy nie byty jednakowe. 

Materiavy rozdzielane na kartki zm. 
wierać będa, od 50 do 70 procent wełny. 


gatunku. 

Naogól można stwierdzi 
przeznaczone dla posiadaczy kart odzie- 
dowy 'h są dobrego gatunku, dobrze 
wykończone i asortyment ich jest uro- 
zmaieony. 

Do ośrodków. prowinejonal 
szego województwa zostaży j 
wysiane większe partie w; e 
kienniczych, Aparat rozdzielezy 
przygotowany. 

Tak oto przedstawiają, sià informa- 
cje, dotyczye planów „Sporem'*, 02 
my na szybkie urzeczywistnienie 
planów. Im przdzej to nastąpi — tym 
rychlej zlikwidowana bedzie speku- 
dacia 


ych na- 
także 
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Na marginesie 
Na merginesie — 
Rewidenci 


Coraz częściej, coraz głośniej słyszymy z 
pewnych stron nawoływania i żądania co do 
rewizji różnych bardzo doniosłych umów 
międzynarodowych. Wybitni politycy anglo- 
sascy domagają się w swych oświadcze- 
niach bardzo uporczywie rewizji uchwał 
poczdamskich w tak ważnych sprawach, jak 
losy przemysłu niemieckiego, odszkodowania 
wojenne, granice polsko-niemieckie. Te sa- 
me stery wysuwają rćwnież żądanie rewizji 
postanowień, dotyczących prawa veta sta- 
łych członków Rady Bezpieczeństwa. Należy 
się liczyć z możliwością dalszych projektów 
rewizjonistycznych w kwestii statutu Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych, który rzekomo 
mie wytrzymuje próby czasu — itd. itp. 

Zmienność jest tardzo istotną cechą natu- 
ry ludzi i rzeczy. Z biegiem czasu niejeden 
szczegół umów międzynarodowych może 
stać się przeżytkiem i dojrzeć do zmiany Ale 
jak pogodzić ze zdrowym rozsądkiem takt, 
że umowy, podpisane zaledwie przed kilku- 
nastu miesiącami, zdaniem niektórych syg- 
natariuszów, niemal przed wejściem w życie, 
przestały być aktualne 1 domagają się rze- 
komo rewizji?... Jakaż jest wartość podpisów, 
kładzionych na tak krótką metę i w jaki spo- 
sób tego rodzaju polityka mogłaby wzbu- 
dzić w milionach szarych ludzi wiatę I za- 
ulanie co do potrzeby, pożytku i trwałości 
regulujących stosunki międzynarodowe po- 
stanowień? 

Rewizjonistyczny pęd mocarstw zachodnich 
jest bardzo znamienny, a zarazem niepoko- 
jący. Odnosi się wrażenie, jak gdyby pew- 
ne siery anglosuskie chciały na gwałt od- 
1abiać to, na co „z ociąganiem się” (jak 
mówił p. Bevin) musiały wyrazić zgodę za- 
ledwie rok czy trochę więcej temu. Cel i kie- 
runek politycznych rewidentów jest niedwu- 


znaczny: zmiana uchwał poczdamskich w 
tym czy innym punkcie oznaczać będzie 
zawsze — korzyść niemiecką, wzmocnienie 
Niemiec, wzrost tendencyj odwetowych. 


Uchylenie prawa veta w Radzie Bezpieczeń- 
stwa ma na celu stworzenie takiego stanu 
rzeczy, by imperializm anglosaski, przy po- 
mocy posłusznych satelitów, mógł łatwo 1 bez 
komplikacyj przegłosować stronę przeciwną. 
Te zabiegi odbywają się jawnie, na oczach 
całego świata i bez istotnych uzasadnień, w 
półtora roku od dnia kapitulacji berlińskiej. 
Te zabiegi ddją tak wiele do myślenia, ża 
nie możemy wobec nich pozostać obojętni. 
Nam nie jest tak pilno do zmian I rewizyj, 
których pragną pewne koła Zachodu. Tak 
samo, jak wszystkie narody miłujące pokój, 
pragniemy stabilizacji życia międzynarodo- 
wego, a jej istotnym mentem jest uniemoż- 
liwienie wszelkiej agresji niemieckiej na te- 
taz | na później, usunięcie możliwości wygry- 
wania „odrodzonych” Niemiec w charakterze 
partnera mocarstw zachodnich przeciwko 
państwom wschodniej 1 środkowej Europy. 
Taki jest nasż, niczym nie dający się za- 
chwiać, punkt widzenia, toteż z maksymalną 


a 


GŁOS RO 


GRA 


W ostatnich dniach wypłynęła na 
łamy. prasy światowej nowa kwestia 
— tak zwana kwestia sudańska. Dzia- 
łacz sudański Yagous Osman zjawił 
się w Londynie i domaga się pełnej 
niepodległości dla swego kraju liczą- 
cego blisko 6 milionów ludnceści. Ba, 
imć p. Osman domaga się uniezale- 
żnienia Sudanu zarówno od Wielkiej 
Brytanii jak i od Egiptu. 
` Nie było by ostatecznie nic dziwne- 
go w tym fakcie gdyby nie to, że pan 
Yagous Osmań i jego koledzy przyj- 
mowani byli w Londynie uroczyście i 
z wielkim uszanowaniem. Ludzi, któ- 
rym znane sq metody czcigodnych 
lordów i ich stosunek do ruchów na- 
rodowo-wyzwoleńczych w koloniach 
musi zdziwić ta uprzejmość i kordial- 
ność. Dopiero rzut vka na mapę i hí- 
storia wyjaśnić nam może to niezro- 
zumiałe na pozór zjawisko. 

Również fakt, że wizyta delegatów 
sudańskim zbiega się z pobytem w 
Londynie premiera egipskiego Sidky- 
Paszy ma swoją wymowę. 

Ogniwem łączącym Sudn z jego 
północnym sąsiadem, z Egiptem jest 
Nil. 

Rzeka ta jeszcze w starożytności 
zasłużyła sobie na miano Ojca Egip- 
tu. W ciągu tysiącleci rola rzeki by- 
najmniej się nie zmniejszyła i dziś tak 
samo jak za czasów faraonów fstnie- 
nie Egipiu uzależnione jest od wyle- 
wów Nilu. 

Tak samo jak przed wiekami rok- 
rocznie nawiedza dolinę Nilu po 


BOTNICZY 


wódź, a muł, który pozostaje na po- 
lach po wpłynięciu wód użyźnia gle- 
bę i przynosi olbrzymi urodzaj. 

I dziś, 16,5 milionowa ludność Egip- 
tu rozpościerającego się teoretycznie 
na obszarze jednego miliona kilomet- 
rów kwadratowych żyje w niewiaro- 
godny sposób ścieśniona na obsza- 
rze 35 tysięcy kilometrów kwadrato- 
wych. Pola uprawne rok rocznie na- 
wiedzane przez powódź zajmują ob- 
szar 35.000 km — to jest tyle ile zaj- 
niuje łącznie województwo łódzkie i 
warszawskie. Reszta kraju to pusty- 
nia. 

Życiodajny Nil bierze swój począ- 
tek 'w górach Abisynii i po drodze do 
Egiptu przepływa na przestrzeni ty- 
sięcy kilometrów przez Sudan. 

Dzięki zastosowaufu w Egipcie c3- 
łego systemu kanałów i tam wod- 
nych, dzięki gromadzeniu w sztucz- 
nych jeziorach olbrzymich rezerw 
wodnych udało się w tym kraju 
zwiększyć przestrzeń nadającą się 
do zamieszkania. 

Założenie odpowiedziego systemu 
tam wodnych w górnym biegu Nilu 
w Sudanie lub też przekopanie kana- 
łu łączącego Nil z morzem. Czerwo- 
nym spowodowałoby automatycznie 
użyźnienie olbrzymich połaci ziemi 
w Sudanie i jednocześnie zamieniło- 
by dolinę Nilu w Egipcie w jałową 
pustynię, skazując miliony jego 
mieszkańców na śmierć głodową. 

I dlatego naród egipski walcząc z 


Uznam o 


Interpelacje maszych Czytelników 


„koncerty życzeń” powinny być o 20-ej 


Pomimo ciężkich leszcze czasów robotni- 


robotników — posiadaczy aparatów radio- 
wych, to słuchanie muzyki. Dyrekcja Polskie- 
go Radia powinna częściowo przystosować 
się do robotników. Z doświadczenia wiemy, 


| žo największą populamością cieszą się kon- | 


certy życzeń. Ten koncert nadawany [est o 
godzinie 22.30. Robotnicy, którzy pracują na 


drugiej zmianie, kończą pracę o godzinie 22 | 


i wtedy, gdy się fen koncert zaczyna, są w 
drodze do domu, Ci, cy pracują na pierwszej 


czujnością i energią powściągać będziemy w 
miarę posiadanych możliwości zapały pew- 
nego typu „rewidentów”. B. D. 

LUDU OU UODO LLL LLLLLYLULTLULY 


Wieści zkraju 


NOWY RATUSZ W WARSZAWIE 

Zwiazek Zawodowy pracowników samorzą. 
dowych i użyteczności publicznej Rzeczyposo%. 
lilej Polskiej, liczący przeszło 200 tys. człon. 
kow, uchwalił wybudować w Warszawie nowy 
ratusz, gdzie mogły, się zmieścić wszystsie 
bura zarządu miejskiego, prezydenta, wicepre. 
zydenła i stołecznej rady narodowej. 

Nowy ratusz posiadałby wielką salę na ze- 
brania, odczyty i inne impiezy. Nowy ratusz 
warszawski stanąć ma na olbrzymim placu mię- 
dzy Zachętą i Zielną 

Wszyscy pracownicy samorządowi i użytecz 
mości publicznej uchwalili przeznaczyć | proc. 
miesięcznych swych poborów na cele budowy 
ratusza warszawskiego, 

Według obliczeń, da to około 100 mil. zł, 
rocznie. Ponadto celem zdobycia funduszów 
związek projektuje urządzenie calego szeregu 
imprez dochodowych. Związek zawodowy pra- 
cowników samorządowych i użyteczności pub. 
licznej wyłonił specjalny komitet zbiórki na od. 
budowę ratusza w Warszawie z prezesem Ire- 
neuszem Zawadzkim i sekretarzem Janem Bed. 
narzem, 

Ogólny koszt nówego ratusza warszawskie. 
go oblcza się na pół miliarda -zł. 


CIĘŻKI WYPADEK WOJEWODY 
OLSZTYŃSKIEGO 
Wojewoda olsztyński dr. 


unt Robel pod. 
yna do Warsz 
megl ciężkiemu, wypadkowi  złama a 
tik zarzucenia samoc ou Wojewodą R. 
Łe! zastał umieszczony w szpitalu w Warszawie, 
gdzie poddal się operacji, 


UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE W OŚWIĘCIM- 
SKIM OBOZIE ŚMIERCI 

Zarząd Okręgu Śląsko-Dąbrowskiego Związ- 

ku b. Więźniów Politycznych w dniu 1-go 

listopada irządza uroczystości żałobne w naj 


ezas podróży służbowej z O! 
wy 


większej kałowni hitlerowskiej — Oświęc'miu. 
Program przewiduje uroczystą mszę świętą w 
bloku Nr, 11 (blok śmerci), zloženie: wieńców 


pod scianą Śmierci oraz akademię żałobuą. 


| zmianie, już dawno o tej godzinie śpią, 


| cy szukają już rozrywki. Najmiiszą chwilą dla | bo wstają o 5-ej rano. 


Koncerty życzoń powinno się nadawać o 
godz. 20-0j. Ta jest odpowiednia pora. Tą 
drogą zwracamy się do Dyrekcji Polskiego 
Radia | prosimy, by nasz glos nie został 
zlekceważony. Robotnik bardzo rzadko słu 
| cha muzyki — jeszcze rzadziej uczęszcza do 
| teatru. Jedyna nasza przyjemność to muzyka 
radiowa I bardzo lubimy koncerty życzeń. 

Grupa robotników 
„Państwowej Fabryki Przemysłu Welnianego 
U im. Waryńskiego”. 
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POLITYCZNA TRWA 


imperializmem brytyjskim o niepod- 
leglość wysunął postulat oddania mu 
Sudanu zajętego przez W. Brytanię 
w końcu 19 stulecia kiedy to Anglia 
pod pozorem „przywrócenia porząd- 
ku“ Aleksandrii zajęła Egipt, a po tym 
po zdobyciu Sudanu przy pomocy 
egipskich żołnierzy ustanowiono tam 
protektorat anglo-egipski. System ten 
nazwano Kondominium, 

Po pierwszej wojnie światowej po- 
czął w Egipcie rozwijać się ruch nie- 
podległościowy. W. Brytania starała 
się nie skutecznie, w Kairze w roku 
mi środkami. Gdy środki te okazały 
się nie skuteczne w Kairze, w roku 
1924, rzekomo przez nacjonalistów. 
egipskich w bliżej niewyjaśnionych 
okolicznościach „został zrmordowa- 
ny sír Lee Stack, Sirdar (gubernator) 
Sudanu. „W odpowiedzi na to” wy- 
rzuciła W. Brytania wojska egipskie 
í cywilnych urzędników egipskich 
(którzy zajmowali: zresztą tyiko niż 
sze '. stanowiska) z Sudanu obejmu- 
jąc niepodzielną władzę w tym kraju 
i grożąc stąd egzystencji Egiptu. 

Naród egipski nigdy jednak nie 
zrzekł się swoich pretensji do Sudanu. 

Obecnie po drugiej wojnie świata” 
wej ruch, niepadległościowy w Egiņ= 
cie wzmógł się, pozycja Londynu w 
tym kraju poważnie osiabła. 

Foreign Office liczy się z koniecz= 
nością wycofania z Egiptu wojsk an= 
gielskich, wojsk które stanowią za- 
bezpieczenie kanału Sueskiego. W. 
tych warunkach jedynym realnym 
zabezpieczeniem tej najważniejsze ar- 
terii imperium jest możliwość stałe- 
go szantażowania Egiptu z pozycji 
sudańskiej, Kraj ten mając sudański 
„nóż na gardle" nie będzie zdolny 
przeciwstawić się W. Brytanii, 

Ostatnie wiadomości z Londynu 
świadczą, o tym, że Anglia gotowa jest 
pozostawić Sudan w łyczności z Bgip- 
tem wzamian za pewne „koncesje poli- 
tyczne”, 

Sidky Pasza niewątpliwie zmuszony 
był do daleko posuniętych ustępstw. 

Nie wolno przy tym zapominać o tym 
jak serdecznie Anglicy rozmawiali z 
Yagousem Osmanem. 

Gra polityczna trwa! 

3 «W. Lemiesz 


Kampania cukrowa rozfioczęia 


Dobuchu i Ostrowy pracują pełną parą 


Qukrownie powiatu kutnowskiego 
w Dobrzelinie i Ostrowach od kilkuna- 
stu dni pracują peiną parą, W ubieg- 


kym roku „prorocy“, wielbiciele 
obszarników, zapowiadali upa- 
dek enkrownietwa, gdyż chiopi nadzie- 


leni ziemia, nie będą umieli i nie cheie- 
li uprawiać buraka cukrowego, który 
wymaga wiele pracy, umiejętności i za- 
chodu. Obydwie fabryki zakontrakto- 


Wczoraj na cmentarzu żydowskim 
w Łodzi przy ul. Brzezińskiej rozpoczę- 
to wydobywanie zwiok więźniów poli- 
tycznych — Polaków, rozstrzelanych w 
czasie okupacji i pogrzebanych w zbio- 
rowych mogiłach. 

Pracami ekshumacyjnymi kieruje 
ob. prokurator Julian Leszczyński, 

Wydobyto dotychczas 18 zwłok — w 
tym dwie kobiety. Miejsce wspólnej 
mogiiy zamordowanych wskazał gra- 
barz Marian Jurkiewicz. 

Ob. Jurkiewiez, który był obecny 
przy straceniu skazańców, opowiada a 
nieludzkiej egzekucji. 

„Pod koniee listopada 1948 roku 
Niemcy. przywieźli na cmentarz 18 Po- 
laków, w tym dwie kobiety. Wszyscy 
byli skuci po 6 osób, Kazano nam ko- 
pag deh. Po wykopanin, Niemcy kazali 
justawić się skazańcom, Oprawcy nie- 
|mieccy strzelali do pierwszego skazań- 
ca, stojącego na krańcu nasypu. Nie 
dśliwy, padaj3e, wciągał za sobą do 
idoju żywych. Do leazcych w dole Nieme 


wały dostawę 67,000.000 kg buraków i z 
obawą oczekiwaty jesiennych dostaw, 
Ledwie buraki p iy listki, po gospo- 
darzach rozesz'a sie zgroze budząca 
wieść „niewiadomego“ pochodzenia, że 
to nie jest burak cukrowy, tylko pa- 
stewny. Niejeden gospodarz zrywa! k 


ka listków i biegł do fabryki spr 
dzić, czy aby nie zaszia pomyłka. 
Niemaio trudu i czasu trzeba 


Ekshumacja zwłok więźniów politycznych 


ley oddawali serię z broni automatycz- 

nej i żywych jeszcze grzebali, W podob- 
ny sposób zgiadzono dwie następne 
szóstki. 

Po egzekucji dowćdca plutonu zapy- 
tal grabarzy: „Haben Sie etwas gesi 
hen?“ Grabarze musieli 
przecząco. Od 1942 do 1944-go roku, to 
jest do ucieczki grabarzy Niemcy roz 
strzelali w podobny sposób i stracili 
przez powieszenie kilka tysięcy pol- 
skich więźniów. 

Na cmentarzu żydowskim znajduje 
sią kilka wspólnych mogit straconych 
Polaków. W niektórych leży po kilka 
tysięcy ofiar. , 

Wydobywanie zwłok potrwa do 1-go 
listopada br. Zwłoki zostaną pochowane 
we wspólnej mogile na ementarzn na 
Radogoszczu. 

Na miejscu ekshumacji zebrała się 
znaczna liczba wdów i sierot po wymor- 
dowanych, które z trudnością tylko roz- 
poznają swych bliskich. = 


(Dz) 


odpowiadać | s 


bylo poświęcić, ażeby zażegnać panikę, 
szczególnie wśród początkujących plan: 
tatorów, 

Wszelkie proroctwa okazały sie fat- 
szywe, Okazało się, że buraki są dobre i 
chiopi doskonale gospodarza. Zbiory 
przesziy najśmielsze oczekiwania, fā- 
bryki otrzymaly nie tylko ilość zakon- 
traktowaną, ale jeszcze 15 milionów kg 
więcej, 


Cukru w bur 


ch jest 16 — 17 pro- 
cent, a wię zadawalająca. Pro- 
cent ten byiby bez wątpienia wiekszy, 
bo jak stwierdzają inspektorzy planta- 
ji, uprawa buraka byia bardzo sta- 
ranna, jednak warunki atmosferyczne 
ubiegiego lata nie sprzyjały enkrzeniu 
się buraków, gdyż pod koniec sierpnia 
i caly wrzesień brak bylo s!ofica, tego 
czarodzieja, który wiaśnie w tym cza- 
i ja procesom chemicznym za- 
m w buraku. Niemniej jednak 
cukru będzie dosyć, bo tylko dwie fa- 
bryki kutnowskie wyprodukują go w 
ilości ponad 12.000.000 kg. Również po- 
ne wiadomoćcji napływają ze wszy- 
stkich cukrowni w Polsce, 


aka: 
ść 


Na marginesie musimy podkreślić 
dużą poprawę stosunków w Cukrowni 
„Ostrowy“, a to dzięki zmianie tamtej- 
szej dyrekcji, której niedożestwo i nie- 
róbstwo zmuszeni byliśimy w ubieg'ym 
roku wytknąć na lamach naszego dzien 
nika, Obecnie cukrownia Ostrowy z no- 
wą dyrekcją na czele przygotowała się 
do kampanii bardzo starannie i rozpo- 
częła prace o kilka dni wcześniej od 
Dobrzelina, przodujące eukrowniom w 
"ąaszym okregu, 


Jan Tomczak 
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zawodnictwo trwa 


skim Filmie dzięki rzetelnej pracy se- EPE ETECJE REJ YE TYS YTY 
kretarzą tow. Nieśmielkowej. k | 

„Z kół partyjnych rekrutujących 
się z pośród inteligencji—powiada tow. 
Kasprzak — wyróżnia się koło adwo- 
katów, którzy w akcji referendowej po- 
kazali praktycznie, w jaki sposć: wy- 


Uporządkować ewidencję partyjną 


Zagadnienie dokładnego notowa- 
nia ruchu personalnego w szeregach 
neszej partii, to jedna z najważniej- 


Z życia partii 
ZZ DANIA 


Szlachetne współ 


Ale i młodzi aktywiści popisują sia 
w akcji werbunkowej. W Państwowej 
Fabryce Wżókienniczej Nr 15 — tow. 
Trybel Józef zorganizował nowe koi 
i w przeciągu miesiąca zwerbował 25 
członków. Tow. Miris Janina sekretarz 
koia „Rozenfeld“ ma w swoim kole 66 
członków na ogólną liczbę 130 zatrud- 
nionych. Dobrze pracuje koło przy Pol- 
wa na 


Taki stan rzeczy trwać dalej nie 
może. Wchodzimy w okres walki wy- 
borczej. Władze partyjne muszą być 


TRYBEL JÓZEF 
Sekret, Koła Fabryki Nr. 15. 


Święto warszawski jj organiza 
PPR — święto wydania 25.000-ej le 
tymacji partyjnej jest dla nas bodźcem 
do nowych wysiików organizacyjnych. 
Bo chociaż i Warszawy — Praga 
śniej zostala oswobodzona niż Łódż 
śniej organizacja partyjna roz- 

tia pracę w warunkach legalnych 
— to przecież dziś organizacja partyjna 
robotniczej Łodzi bierze udział w szla- 
chetnym współzawodnictwie i w naj- 
krótszym czasie pragnie dorównać 
Warszawie pod względem ilości człon- 
ków PPR. 


„Analizując zwyciestwo warszaw- 
skiej organizacji—mówi tow. Kasprzak, 
sekretarz komitetu PPR Lewa Śrćd- 
miejska — cheę podkreślić, te każdy 
czionek partii musi aktywnie praco- 
wąć. Nie może tak być, żeby w kole par 
tyjnym kilku tylko towarzyszy bralo 
ma siebie wszystkie obowiązki partyjne. 
Mówię to z doświadczenia naszej dziel- 
nicy, którą przecież zalicza się w Ło- 
dzi do najlepszych. 

"Tow. Kasprzak cyframi 
swoje wywody. 


Dzielnica rzeczywiście pracuje 
źle W przeciągu ostatniego miesiaca 
PRRUSŁO nowych czterystu czionków 


Q 


popiera 


„Werbunek do partii“ — wyjaśnia 
tow. Kasprzak — regularna, systema- 
tyczną pracę uświadamiania uczciwych 
bezpartyjnych robotników i inteligen- 
tów podejmują nie wszyscy towarzysze. 


Praca każdego koła zależy całkowi- 
cie od sekretarza. W fabryce 
zie sekretarzem jest stary to- 
Wwarzysz Górski przyrost nowych człon- 
ków jest staly i regularny. Koło syste- 
matycznie wzrasta. Na trzystu pracu- 
jacych 86 osób należy do PPR. 
Ostatnio dobrze pracuje koło tramwa- 
jarzy, gdzie funkcje sekretarza pełni 
stary działacz tow. Królikowski. 


„Klaj-|ZWM 


strukcje KC i KW nakazujące jak naj- 
ewidencji partyjnej. 
rizacyjnej nie tylko nie zostały odro- 


ją. Zdarza się, bardzo często, że nie 
tylko sekretarze dzielnic, czy komite- 


tów powiatowych, ale nawet sekreta- 


rze kół partyjnych nie mogą podać 


członków. Nieporządki w ewidencji 
doprowadzają do takiego stanu, że 
były wypadki, iż o istnieniu całych kół 
i to dobrze pracujących, komitety do 


wiadywały się przypadkowo, jak to 


miało miejsce w opoczyńskim, 


Dopiero teraz — napłynefy z wo- 
jewćdzkich ośrodki 


ścigu. 

W danych tych nie wiadomo, co wal- 
czy o lepsze — nieumiejętność oblicza- 
nia procentów, czy nawet — bądźmy 
delikatni — „niezupeina* znajomość ta- 
bliczki mnożenia. 

Jakoś Biura Płacy i Pracy niepoważ- 
nie traktują młodzieżową akcję wzmo- 
żenia produkcji, bo — po pierwsze: na 
82 fabryki, które w Piotrkowie, Alek- 
sandrowie, Zgierzu, Drzewicach i in- 
nych wojewódzkich ośrodkach przemy- 


siłowych przystąpiły do Wyścigu, tylko | 
niki i to obliczone w ta-| 


11 nadestało wy 
ki-sposób, jak gdyby biura fabryk 
najmniej nie rozumiały ważności akej 
Z tych danych, nadesianych z ters- 
nu, które nie budza żadnych wątpliwo- 
ści, albowiem zostały sprawdzone na 
miejseu, wynika, że młodzi robotnicy z 
fabryk Zgierza czy Drzewie bynajmniej 
nie ustępują swym kolegom, uczestni- 
kom Wyścigu w fabrykach łódzkich. 
W szczytnym współzawodnietwie na 
polu podniesienia produkcji 11 członków 
IM — miodocianych robotników w 
fabryce Gerlacha w Drzewieach — prze- 
kroczylo 150 procent normy, a najlep- 
szy robotnik w fabryce, również ZWM- 
owiec, kol. Edward Chojnarski, w po- 
szczególnych tygodniach trwania Wy- 
ścigu przekroczy: 280 procent normy. 
Również młodzi robotnicy Zgier- 
skiej Fabryki Maszyn i Odlewni Żelaza 


„Major Barbara“ 


w. Teatrze Kameralnym Domu Żołnierza 


Bernard Shaw jest to, co się nazywa 
murowaną firmą; cięty dialog, peien 
sarkazmu, zaskakujące sytnacje, odwa- 
ga rabania prawdy prosto w oczy. To 
zwroty tak znane, że wymienianie ich 
w recenzjach staje się nużące. Można 
wystawić którąkolwiek ze sztuk Shawa, 
a ocena powtórzy się, w każdej znaj- 
dziemy sumę powiedzeń, dziś aktual- 
nych, lub takich, które można zastoso- 
wać do aktualnej rzeczywistości. 
ak wiee „Major Barbara“, wysta- 
wiony za czasów rozkwitu faszyzmu, 
bylby z pewnością uznany za pochwałę 
sity zbrojnej, która przyciągnęia, pod- 
porzadkowata ideę zbawienia ludzkości. 
Tak dziś w epoce demokracji naświetla- 
na jest j „niemal prorocza* wizja 
nieszczęść, które spowodował faszyzm. 


Czy „stary liberal“ miał jakaś ideę i ja- 
ką, ta watpliwość niepokoiła mnie w 
czasie przedstawienia. 

Przecież w gruncie rzeczy nie bardzo 
wierzymy majorowi Barbarze, dekla- 
mującemu z przejęciem tyrady o zba- 
wieniu. Wydaje się, jakby autor pokpi- 
wał nie tylko z dztej frazeologii Armii 
Zbawienia, ale i z bohaterki, zbawiają- 
cej świat poprzez wytwórnie armat. — 
A już co najmniej niebezpiecznie wy- 
gląda twierdzenie, że profesorowie gre- 
ki, uczeni, powinni stanąć na czele pro- 
dukcji wojennej. Taki uczony, rzucajace 
hasło „wojna wojnie”, może w najlep- 
szej wierze wynaleźć bombę atomową i 
położyć ją na szalę gry politycznej. 

Z calego towarzystwa najrozsydniej 
mówi Underschait, „Ksiaże ciemności”, 


szych spraw organizacyjnych. Wie- 
lokrotnie wysyłane były w teren in- 


pilniejsze przestrzeganie porządku w 
Tymczasem za- 
ległości na tym odcinku pracy orga- 


bione, ale w dalszym ciągu narasta- 


dokładnego stanu liczebnego swoich 


ów przemystowych 
dane, eo do produkcji uczestników Wy- 


dokladnie poinformowane iakim ma- 
teriałem ludzkim i jaką ilością człon- 
ków rozporządzają. Walka wybor- 
cza, jaką narzuciły obozżowi demo- 
kracji elementy PSL í podziemfa fa- 
szystowskiego, wymaga od nas jak 
nejbardziej planowego wykorzysta- 
nia wszystkich sił jakimi możemy roz- 
porządzać. Nie może być w ewiden- 
cji partyjnej „martwych dusz”, jak 
nie może się zdarzyć, ażeby chociaż 
jeden „żywy” człosek partli pozostał 
na uboczu, bo jego papiery „zawie- 
ruszyły się”, Naloży więc niezwłocz- 
nie uporządkować ewidencję partyj- 
nq, przeprowadzić kontrolę wszyst- 
kich kół i dokładrie ustalić stan ii- 
zebny naszych szęregów. 
Andrzej 


I młodzi robotnicy dobrze pracują 


poszczycić się mogą nie lada sukcesem: 
oto czterech mżodych ślusarzy, koledzy 
Jerzy Kacprzak, Roman Witczak, Wik- 
tor Ignatowicz i Jan Truszkowski, prze- 
kroczyli 230 procent normy, a kol. Wik- 
tor Ignatowicz, osiągnął przed miesią- 
cem 240 procent normy i stale wykonn- 
je ponad 288 procent normy produkcji. 

Jeszcze w całej pełmi trwa i rozwija 
sią II-gi etap Wyścigu, a jnt młodzież 
robotnicza Łodzi i wojewódzkich ośrod- 
ków przemysłowych szykuje się do pod- 
jęcia II-go etapu Wyścigu, który zacz- 
nię się z dniem 1 listopada. 

Jako pierwsi do podjecia nowego eta- 
pu Móodzi jego Wyścigu zgłosili sią 
miodzi robotnicy i robotnice Państwo- 
wych Zakladów Przemys' owych w Zduń 
skiej Woli. 

Do ILI-go etapu Wyścigu zgłosiła się 
robothicza mtodzież Tomaszowa, Pabia- 
nie i Konstantynowa; dalsze zgłoszenia 
napływają. 

Il-gi etap Wyścigu dalby niewatpli- 
wie jeszcze lepsze rezultaty, gdyby za- 
rządy poszczególnych jednostek prze- 
mysłowych w ośrodkach wojewódzkich 
potra w okresie wzmożonej produk- 
cji objąć systemem akordowo-premio- 
wym szersze rzesze młodzieży pracują- 
cej. 


W nowym etapie Wyścigu rozszerzo- 
ne zostaną ramy systemu akordowo-pr: 
miowego, co nie pliwie przyczyni s 


świadomego podniesienia 


(Dz) 


fabrykant śmierci. — Przynajmniej sta- 
wia sprawę jasne: Ja jestem rządem 
ojczyzny. „Firma Underschaft i Laca- 
rous rządzi, a nie ci tam w Westmin- 
sterskim Pałacu”. Stary Underschaft, 
który „rodzi“ wojnę, sprzedające udosko- 
nalone wyroby swoich fabryk wszyst- 
kim chętnym, mądry kapitalista, któ- 
ry stwarza dla swych robotników „ide- 
alne miasteczko”, po to tylko, by pra- 
cownicy miasteczka w tych „ideal- 
nych* warunkach oduczyli się buntu i 
walki — czyż to nie jest zapowiedź ro- 
dzącego się faszyzmu? 

Ale... jest i druga strona medalu. Je- 
śli przypomnimy sobie, że w ojczyźnie 
Bernarda Shawa, gdzie mieści się cen- 
trum kapitału zbrojeniowego, w chwili 
wybuchu wojny w rokn 1914 nabijano 
działa od prochu lanymi kulami, że za 
pierwszym razem ocaliła Anglików 
Francja, a za drugim razem kanal.. no 
i nie zapominajmy o tym, wschodni 
front, to zaczniemy po trosze przyzna- 


wać rację panu Underschaftowa 


nia liczby uczestników wiel- | 


KRÓLIKOWSKI 
Sekretarz Koła K.E.Ł. 


kuwa się jedność pracujących pługiem, 
miotem i piórem. 

Praca nasza daje rezultaty mimo 
niedociągnięć i trudności, 

„Na naszej dzielnicy — żali się tom 
Kasprzak — nie byliśmy w stanie uje 
organizacyjnie wszystkich kók Kilku 
towarzyszy obsługiwało sto czterdzieści 
kół. Najbardziej w tym wypadku ucier« 
pieli niedawno przyjęci do Partii człon 
kowie, a przecież im należy poświęcił 
szczególną uwagę. Wielką ulgą bsdzia 
rozbudowanie nowych dzielnie. Przede 
wszystkim polożymy nacisk na werbo- 
wanie kobiet do naszej Partii. Nasi to 
warzysze absolutnie nie doceniają waż. 
ności tej pracy. Zapominamy, że 70 proc 
zatrudnionych w przemyśle stanowią 
kobiety. W naszym planie rozbudowy 
dzielnicy w przysztym miesiącu spe- 
ojalne miejsce zajmie werbunek kobiet 
do naszej Parti", 

„Musimy gorliwie pracować — nies} 
naszą prawdę w masy ludowe“ — mówi 
tow. Kasprzak — „nie możemy się 
ubiee w szlachetnym współzawodnie 
twie partyjnym“, 


B, Beatus. 


Odnow'edzi Redakeji 
OB. ALBINA KAROLCZAK. List Wasz prze. 
kazaliśmy do Nadzwyczajnej Komisji Miesz 
kamiowej (Wydział Kontroli). 

OB. DZIAŁOWSKI MARET. Sprawa Wasza 
| Jest zupelnie nieprawdopodobna. W wypad. 
| ku przez Was opisanym należy zwrócić sią 

nie do gazcty a do Komisariatu Milicji Oby 
| watelskiej. Jeżeli mieszkacie w danym miesz. 
kaniu ` byliście zamoldowani to nikt nie mo 
| prawa Wae z nłsgo usuwać. Osoby, która do. 
| puściły się samowoli winny być przez Milicją 
natychmiast z Waszego mieszkania usunięte 


i pociągnięte do surowej odpowiedzialności 
karnej, 


że istnieje środek, w świecie 
kapitału niemożliwy do przeprowadze 
nia, np. unarodowienie przemysłu, lub 
chociaż rozciagnięcie kontroli nad pro- 
ducentami broni, nad i taturą. = 
Takiej możliwości nie p duje Ber- 
nard Shaw. On tylko drażni poczci- 
wych Anglików, udziela im ironicznych 


pouczeń, ale nie stawia żadnego progra- 
mu, być może sam nie widzi drogi wy 


ścia. 

Na czoło wykonawców wybija sią 
Adam Mikolajewski — And Under- 
schaft, Irena Horecka — Lady Brito- 
mart i Zofia Mrozowska — major Bs 
bara. Bardzo zabawny Jerży D) 
ski w roli Karola Lomaxa. Reżyseria 
miodego reżysera Erwina Axera po- 
prawna. 

Dekoracje Jana Rybkows Zo, TWO- 
rzą spokojna syntetyczna ramę dla bły= 
skotliwych dialogów Shawa. 


G 


ŁOSROBOTNICZY 


Nr zg99 


Kostiumy jesienno - Z... 


Kostium dla nas Polek jest formą ubrania 
tienniernie popularnego w okresie wiosny, lata 
ı wczesnej jesieni, malo przyzwyczajone jesteś- 


my fosie go zimą. Wpływa fo w poważnej 
mięrrewz'nasżych warunków klimatycznych. 
Zima „nasza bywa ostra, wietrzna i kostium nie 


wydaje nam się ubiorem, ktory by oś enłodu 
zabezpieczał, W tej chwil: duże magazyny mód 
lansują kostium jako ubiór zimowy. Oczywi. 
ście taki kostium sporządzony być musi z gru- 
bego ciepłego materiału. Żakiet na watolinie; 


„Już nigdy wiecej wojny 


(korespondencja „.„Głosu Robotniczego) 


W: Madison Square Garden w No- 
wym Jorku odbyt sią trzeci wielki kon- 
gres Słowian amerykańskich. Jak'e 
róónił się ten kongres od dwu poprzed- 
dnich, które się odbyły w czasie burzy 
wojennej w Detroit i w Pittsburgu. 

W tamtych dniach walki z hitlerowskim 
zaborcą Siowianie amerykańscy zbie- 
rali się by dodać sobie sił do walki, by 
obmyśleć sposoby pomocy swym „sta- 
rym ojczyznom* — Polsce, Czechosżo- 
wacji, Jugosiawii, Bulgarii i ZSRR. 
Prezydent Roosevelt przesyżał im sło- 
wa otuchy, sżówa zapewnienia, że krzy- 
wdy krajów s*owiańskich, krzywdy za- 


ści w przemyśle przetworów drzewnych 
było suszenie drzewa. Drzewo suszy sią 
normalnie w specjalnych suszarkach, 
ogrzewanych -parą, gazem lub elektry- 
cznościa, przy czym okres suszenia wy- 
nosi od 10 dni do kilku miesi?cy, w za- 
leżności od rodzaju drzewa. Dąb na 
przykiad suszy sie 675 godzin, brzoza 
350 godzin, lipa 200 godzin. 

W ciągu ostatnich Jat zaszła w tym 
dziale przemysiu prawdziwa rewolucja, 
wywołana zastosowaniem prądów o wy- 
sokiej częstotliwości. Zuż i 
du o wysokiej częstotliwości 
czas suszenia do granie, o których 
niej nawet nie marzono. Brzoza na przy 
kiad suszy się zamiast 350 godzin zale- 
dwie 35 minut. Zlikwidowa:o poza tym 
całkowicie braki, zużycie opału zmniej- 


jak również olbrzymie połacie, odzyskane 
na Zachodzie, wymagaje racjonalnej upra- 
wy; aby rzucone ziarno przyniosło najobiiiszy 
plon. Lecz chodzi nie tylko ò ilość, ale przede 
wszystkim a jakość 'eco plonu, by „dawało 
wysoko gatunkowe przetwory spożywcze. 


Hodowla doborowrch gatunków roślin u- 
prawnych, mająca na celu zwiększenie wy- 
dajności gospodarstw rolnych, jest głównym 
zadaniem Państwowych Zakłaców Hodowli 
Roślin, rozporządzających 128 majątkami 
rolnymi w całym kraju, co umożliwia hodo- 
wlę w różnych warunkach klimatycznych i 
glebowych „oraz na stecjąch hodowlanych, 
kierowanych przez dpowiedni personel fa- 
chowy. Prace, mające na colu rozmnażanie 
materiału hodowlanego nasiennego (supe- 
relit t elit), produkcia nasion oryginalnych, 
przeznaczonych dla szerokiego ogółu rolni- 
ków, prowadzona jes w tak zwanych go- 
spodarstwach nasiennych. 

Poza tym PZHR uz.pełnia, koordynuje 
kontroluje hodowle prywatne, organizuje ł 
prowadzi produkcję nasienną własnej hodo- 


siwach chłopskich w oparciu o umowy 
plantacyjne, następrie zakłada i prowadzi 


doświadczenia odmianowe badania nad 


niny zdrowotnej odbywają się normatnie i wed- 
tug planu. 

W ciągu września wpłynęło 20 m'lionów zł 
Termin wpłat upływa 31 października br. Ni 
leży się spodziewać, że cała danina, której w 
sokość przewiduje się na okolo 60 milionów zł 
zostanie ulszczona w przewidzianym te 

Daniny są jednym z  najpoważniejsz 
AE ZE ACZ 


ozdabiamy go futrem. Podane dwa rysunki po- 
kazują nam tegoroczną linię kostiumu zimowe- 


go. Spódnce z lekka rozkioszowane, żakiety 
dość długie o wyraźnie podkreślozej linii talii, 
Ozdoby futrzane stosowane dyskretnie. Cha- 


PARRRZZEE ET T a RAZ C | ARRAS A 


rakterystycznym w tych kosf'umach jest brak 
tego ornamentu, który norma!nie w żakietach 
stnowią guziki. Dla tych z nas, którym moż- 
liwości finansowe pozwalają uzu w tym 
roku zimową garderobę stanowić będzie ko- 
stium zimowy prakt 
nezka kostiumu wraz z ciepłym 
to świetny. ekwipunek biurow 
ze strojnejszą jedwabaą lub koronkową biuzką 
będzie ubiorem ma wizyty i inne bardziej uro 
¿czyste okazję, 


sweterkiem 
zestawiona 


Zamiast 350 godzin-35 minut 


Jedną z najpoważniejszych trudno- | szyło się dziesiątki razy, cenę suszenia 


dane germańską inwazją zostaną na- 
prawione, że caża pomoc Stanów Ziel- 
noczonych skierowana zostanie do tych 
umęczonych przez wroga narodów. 

wian 
sprawie 


drogę polityki Roosevelta. Kongres 
domagai się stanowczo kontynuowania 
pomocy dla krajów stowiańskich i u- 
dzielenia im diugoterminowych poty- 
czek. Kilkudziesięciotysięczny tum de- 
legatów uchwali, że w listopadowych, 
wyborach poprze tylko tych kandyda-| 
tów, którzy twardo stoją przy hasżach 


obniżyio dwudziestokrotnie. Drzewo, 
wysuszone prądami o wysokiej czesto- 
tliwości, nie zmienia z biegiem czasu 
swojej struktury, ani nie traci swoich 
ści i mechanicznych. 


pokojowych Wielkiego Prezydenta Sta. 
nów Zjednoczonych. 

Przemówienie delegata polskiego 
rzędu — ambasadora Lange — przery* 
wane było burzliwymi oklaskami. En- 
tnzjazm tysiecy delegatów doszedł jed- 


trybunie ukazał sig przedstawiciel Ar- 
R Polskiej, generaż Karol Świerczewe 
SKi. 


— Próbują zakwestionować nasze 
granice zachodnie — oświadczył gen. 
Świerczewski — granice, nad którymi 


czuwa i których broni eaty nasz narćd, 
i których będą bronić wszystkie naro- 
dy, oddane sprawie wolności, pokojn i 
pracy. Te granice są granicami życia 
nowej Polski, 


łówną nutą w przemówieniach 
mówećw byla zdecydowana krytyka 
polityki Byrnesa. Domagano się wy» 
pełnienia testamentu Roosevelta, dos 
magano się zaprzestania opieki nad 
niemieckimi  rekinami finansowymi, 
domagano się ca'kowiteqo zniszczenia 
woiennego potencja”n Niemiec bo 


Moc wysokoczestotliwych urządzeń 
dla omawianych procestw jest bardzo 
mała i wynosi, w zależności od wyma- 
ganej produkcji, od 5 do 120 kW. 

Ostatnio zaczęto stosować w Związ- 
ku Radzieckim ogrzewanie prądami o 
wysokiej częstotliwości nie tylko do su- 
szenia, leez również do innych proce- 
sów przy wytwarzaniu gumy, materia- 
3w wiókienniczych, papieru, wyrobów 
ceramicznych, mas plastycznych i im 
nych. Prądy o wysokiej częstotliwości 
stosuje się również do suszenia zboża, 
owoców i jarzyn. M. B. 


Wyniszczone prze» wojnę ziemie polskie, f zdrowotnością 1 odpornością roślin, ich zim- 


notrwałością i wreszcie badania odmiano- 
znawcze. 

Zaklady, posladają 43 stacje hodowlane 
w następujących iejonach: bałtyckim 13, 
wielkopolsko -.kujawskim 10, śląskim 4, kra- 
kowsko - rzeszowskim $, lubelskim 4 Í còn- 
tralnym 7. 


Warzywa hodowane są przede wszystkim | 


tylko ta droga jest jedyną, która pro. 
wadzi świat do pokoju i dobrobytu. 

Kongres Słowian amerykańskich 
przypadł właśnie w momencie stynne- 
go wystemienia ministra Wallace'a, któ. 
re zmobilizowa” opinię amerykańską I 
podwoi*o jej czujnośś wobec politycz. 
nych dywersji ké} wie'kokapitalistycze 
nych, węszących zyski i bogacących się 
na wojnach. 

— Już nigdy wiecej wojny nie by 
dzie! — taka była rezolucją ostatniego 
dnia Kongresu. 3 r. 


im lepsze ziarno -- tym lepszy ch:eb 


ków, których dostarczyły w bieżącym roku na 
rynek 30 milionów sztuk, oraz hodowlę kwia* 
tów doniczkowych liczącą około 25 tysięcy 
sztuk. Cieplarnie i inspekty służące də ho- 
dowi tych roślin, zafmuia powierzchnie 20 
tysięcy m. kw. Rozpoczęto rśwnież hodowlę 
szlachetnych roślin ożdobnych, dotychczaś 
importowanych. 

Produkcja nasion, warzyw i kwiatów ma 


w Dzierzbicach w pew. kulnowskim. Planta- na celu zaspokojenie rku wewnętrznego, 
cje nasienne zajmują w tym roku 200 ha i, jak również dostarczeuie nasion ogródkom 
dostarczą około 25.000 kg. nasion, wartości dzidłkowym, instytucjom spółdzielczym, Zwiqz 
blisko 8 milionów złotych. W przyszłym roku kom Samopomocy Chłopskiej, miastom itp. 


zną nowość, gdyż spód- | 


plantacje powiększone zostaną do 300 ha. 

Prace hodowlane nad ziemniakami pro- 
wadzone sq w rejonie nadmorskim, krakow- 
skim, śląskim, poznańskim i centralnym. Za- 
daniem hodowli jest vytwarzanie gatunków 
wysokoskrobiowych dla przemysłu i wczes- 
nych odmian jadalnych, oraz hodowia ziem- 
nicków odpornych na choroby i szkodniki. 

Hodowla buraka cukrowego skoncentro- 
wana jest głównie w iejonach: lubelskim i 
sląskim. Hodowane sq buraki wysoko cukro- 
we, cukrowe normalre, plenne i cukrowe od. 


wli w ośrodkach państwowych i gospodar- | pome na cercospcrę, oraz pastewne Ecken- 
j dorty i półcukrowe. 


W majątku Borowo, w pow. czempińskim, 
PZHR prówadzi wspaniałe planiacje goździ- 


Dalsza regulacja Łódki 


Jak się dowiadujemy wpłaty na poczet da- [źródeł dochodów miejskich i bez nich nie do 


pomyślenia byłyby niektóre niezbędne wydatki. 
Jak  w'adomo agnita  danina 
a w sumie 35 milionów zi. umożliwiła Za 


na ogół są juź zaopatrzone w pomoc i 


sprzęt szkolny, 
Fundusze pochodzące z dan'ny zdrowotnej 
|będą w pierwszym rzędzie przeznaczone na bu- 
dowę krytego kanalu dla rzeki Łódki pomiędzy 
licami Wschodnią i Kilińskiego. Do tej pory 
Łódka, do której ścekają nieczystości z całej 
rozlewa sę na tym odcinku w szerokim 
korycie, zatruwając powietrze przy- 


legającej do niej- dzielnicy. Przewiduje stę rów- 
nież otwarcie dia ruchu kołowego ulicy Północ- 
nej przy zbiegu ul. Kilińskiego, 


Ro- 


ch ogólny Koszt sięgać będzie 40 
| zaczną sę na wiosnę roku przysz- 
planowanych prac 

do. polen=""nia 


przy- 
stanu 


mu zakup mebi 1 pomocy spi 
i daninie szkolnej w roku bie- 
żącym szkoły, zdewastowane w wyniku wojny, 


W. latach następnych przewidywane jest zna 
czne rozszerzenie produkcji nasion roślin 
kwiatowych. 

PZHR posiadają około 50 tys. ha plantas 

| cii zbóż, strączkowych, motylkowych, pa- 
stewnych, oleistych „okopowych itp., supe- 
relit, elit i oryginałów, z czego około 22 ty- 
siqce zajmułą oziminy i 28 tys. ha zboża jare. 

W najbliższym soku będą powiększone 
plantacje superelit, elit i oryginałów do 78 
tysięcy ha ozimin z czego w majatkach PZHR 
wysianych będzie około 13 tys. 600 ha. 

Majątki przejęte przez PZHR nie były całe 
kowicie obsione, cko? 1.152 ha leżało ugo- 
rem. Obecnie cała ziemia oma jest upra. 
wiena przy czym iski 70 proc. obsiano ma. 
teriatem kwalifikowanym. 

Zakłady utrzymują ścisły kontakt z odpo- 
wiednimi zakładami wyższych uczelni tol- 
niczych,. korzystając z bezpośredniej współ. 
pracy profesorów tych uczelni. 


Kronika kulturaina 


ynie odbyły się wystepy, teatru cze. 


ego, który wystawił operetkę Nsdbala „Polska 


Krew“, 


úski teatr po'ski da również klika 
w Cieszynie Zachodnim. 
s. 

Na ziemiach zachodnich odnaleziono o. 
koło 3 milionów ksiqżek naukowych w jezy- 
kach: polskim, angielskim, francuskim, w!o8- 
kim i niemieckim. Wśród uratowanych ksiq- 
żek znajduje się wiele białych kruków. 

Książki te rozdzialcna zostaną między 
wyższe zakłady naukowe w całym kraju, 

+++ 

W Bernie odbył się pokaz polskich filmów 
dokumentamych. Największe uznanie zdoby- 
by nasze krókometrażówki z dziedziny prze- 
mysłu oraz film „Odrą do E=ltyku”. 

Na pokaz przyby': pizedstawioisie zagra. 
nicznych placówek dyplomatycznych oraz 
poseł ZSRR minister Kulaczenkow. 

. 


przedsław 
* 


* * 


Na uniwersytecie Mikolaja Kopernika w 
Toruniu odbyła się inauguracja roku akade- 
mickiego. Nr wszystkie działy zapisało sią 

13.000 siudeniów. 


Nr 299 


KINA 


„POLONIA“ (Piotrkowska Nr. 87) 
„KRÓLEWNA SNIEŻKAS, . 
„TĘ! ŻA” (Piotrkowska 108) 
„TYRAN* 
wWiSŁA* (Daszyńskiego 1) 
w15-LETNI KAPITAN“ 
„BAŁIVK= (Narutuwicza 
„SKARB RODZINY GOUPF 
„GDYNIA (ul, Daszyńskiego 2) 
„SAMOTNY ŻAGIEL" 
ASTYŁOWY* (hitńskiego 123) 
„WIOSNA NAD SEKWANĄ* 
»WLOKNIARZ" (Zawadzka 10) 
„GDY MADELON" 
„HEL* lut Legionów 2-4) 
„SAMOTNY ŻAGIEL" 
ROBONIK= (Atn<kiege 178) 
»WIĘZIEŃ Nr. 4328" 
ePRZEDWIOSNIE" tut Zeromskiegu 74-76) 
„DZISIAJ I ZAWSZE“ 
WOI NOŚC* (Napiórkowskiega 16) 
„NIEBO JEST DLA WAS* 
ROMA” (Rzgowska 4, 
„PAPA SIĘ ŻENI* 
aREKORD* (ut Rzgowska 
„ŚLUBY KAWALERSKIE" 
AJKA“ (ul. Franciszkańska 31) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY" 
TATRY“ (ul. Stenkiewicza 40) 
29,10.46 r. nieczynne z powodu remonto 
„ZACHĘCA (ul, Zgierska 26) 
„BRUTAL* 
MUZA” (Ruds_Psblantcksy 
„DOROŻKARZ Nr. 13* 
ADRIA“ (ul Marsz. Stalina 1 (Głowia) 
„15-LETNI KAPITAN“ 
pŚWii” (Balucki Rynek 6) 
„NIEUCHWYTNY SMITH" 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 84) 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU* 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA“, 
mOSWIAŁOWE" (Kopernika 6), 
Nieczynne z powodu remontu. 
W niedziele t święta o godz. 14, 16, 18, 20. 
Kina „Hel”, „Adria” i „Ruma“  rozpoczy- 
mają seanse o pół godziny później. 
Przedsprzedaż Dliletow do kln: Rekord, 
Wolność i Roma dlo członków Związków Zo- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe 
w Radzie Zakładowej 
kowska 295) od godz. 


Teatr, muzyka i sztuka 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś I dni następnych dramat współczesny. 
Stefana Otwinowskiego pt. Wielkanoc”, 
Udział biorą: Kunina, Zelwerowicz, Kosso- 
budzka, Possart, Woźniak, Maliszewski, Pis- 
traszkiewicz, Leszczyński, Lubelski, Puchniew- 
ska, Ordon, Pilarski. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś i dni następnych współczesny dramat 
polityczny Adama Ważyka „Stary Dworek”, 
Udział biorą: Macherska, Krasnowiecki, Na- 
wrocka, Świderski, Rachwalska, Fijewski, 
Skowroński, Dejmek, Dewojno. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Dziś dwa przedstawienia komedii G, B. Shawa 
„MAJOR BARBARA", Udział biorą: A, Chro- 
nicki, K. Dejunowicz, B. Drapińska, H. Drohocka, 
L, Dunin, J. Duszyński, 1. Horecxa, W. Jakubiń. 
ska, S. Jaśkiewicz, A. Mikołajewski, Z. Mrozow- 
ska, L. Tatarski, F, Żukowski, Reżyseria E. 
Axer. Dekoracje J. Rybkowski. Początek przed. 
stawień godz, 15 m. 30, i punkt 19. Kasa czynna 
od godz, 10-tej, tel. 123.02 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Dziś o godz. 19 „WESOŁA WDÓWKA" 
operetka F. Lehara, z Jadwigą Kenda i Micha- 
tem Slaskim w rolach głównych. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni przy 
ul, Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w Xasie 
teatru. 

Uwaga! Już wkrótce premi 
Lehara „MIŁOŚĆ CYGANSKA", 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś i codziennie przedstawienie p.t, 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" 
Udział biorą: Maria Bielicka, Stefcia Górska, 
Stefania Grodzieńska, Regina Grabowska, Irena 
Malkiewicz, Henryka  Ślankiewicz, Zygmunt 
Chmiejewski, Edward Dziewoński, Wacław Jan. 
kowski. Wacław Kucharski, Józef Matuszewski, 
Kazimierz Pawłowski, Jerzy Pichelski, Stefan 
Witas. 
Pocz. przedst. o godz. 19,30. Kasa czynna 
od godz. 10—13 I od 16, tel 272-70. 
| ROZWI ORAZ AOI 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Podat. 
kowy przypomina, że wobec zbliżającego się 
terminu płatności ostatniej raty daniny na cele 
zdrowotności publicznej, zatwierdzonej decyzją 
Prezydium Krajowej Rady Narodowej z dnia 
14 września 1946 r. za 1. dz, 11744/1420/Org./46, 
wszyscy płatnicy, zobowiązani do uiszczenia tej 
daniny, winni bezwarunkowo wpłacić należność 
do dnia 31 października 1946 roku. 

Po upływie: tego terminu Wydział Podałkowy 
przystąpi do przeprowadzenia egzekucji, zgodnie 
z art, 7 dekrelu z dnia 16 maja 1946 r. o zobo- 
wiązaniach podatkowych (Dz. U. R.P. Nr. 27, 
poz, 174. 


ra operetki F. 


4 4 ao 
abra eyera (Piotre 
10-13. y 


GŁOS ROBOTNICZY 


HEL 


PRZETARG NI 
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łódzkiego 


ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 
drzewa budulcowego, pochodzącząc z rozbiórki 
budynku przy ul, Piotrkowskiej 56/58 w ilości 
około 250 m. sześć, 

Oferty w zalakowanych kopertach na zakup 
powyższego drzewa należy składać w kancelarii 
Zjednoczenia, Łódź, ul. Daszyńskiego Nr. 58, 
II p. do dnia 4,X1.1946 r. godz. 10,00 


KOMLI 


występują w tharakterze urzędników oso 
O.U,L., które wkraczając do mieszkań po: 
niemieckich wykonują bezprawnie czynnoś 
i top. 


W związku z tym Okręgowy Urząd Li 


niemieckich są pracownic, 

1) w zaświadczenia Urzedu uprawniające 
oraz 

2) w legitymacje służbowe. 


Łódź, dnia 24 października 1946 r. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łódzkiego 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostarczenie: 


1) kompletnej centralki automatycznej 100 nu- 


merowej 


2) prostownika stykowego 60 V o prądzie wy- samego dnia. 


prostowanym do 2 A 


3) baterii akumulatorów żel. niklowych o pojem- 


ności 48 Amperogodzin i napięciu 60 V, 
Oferty z podaniem ceny i opisem w zala% 


wanych kopertach z napisem „oterta na dostar. 
OTTO 


Ofiary 


Z okazji imłentn Kolegów: Tadeusza Kellera, 
Tadeusza Nowickiego i Tadeusza Gradawskiego 
zamiast kwiatów ofiarują pracownicy Centrali 
Tekstylnej Składnicy Wyrobów  Dziewiarsko- 
Pończoszniczych przy ul Piotrkowskiej 78 zł. 
1,700.— (tysiąc siedemset) na dzieci ociemniałe. 


Z okazji imienin prezesa Powszechnej Spół. 
dzielni Spożywców Tadeusza Jańczyka i kierow 
nika Tadeusza, Zduńskiego zamiast kwiatów zło- 
żyli ekspediencr z Dzialu Transportowego Ogro- 


dowa 74 zł. 2.300.— (dwa tysiące trzysta) na | 


R.T.P.D: 


OGŁOSZEN 


Lekarze 

Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW, spec, chorób 
wenerysznych i skórnych, Al, I Maja 8. Przyj- 
muje od 8—10 4 M Tel, 212-88. 
LECZNICA — PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3, 
Porady ambulatoryjne 1 domowe lekarzy spe- 
zjalistów, Przyjęcia 10—19. 

Dr.ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka „Spee. chorob nerwowych przyjmuje 
4—6 Piotrkowska 16, 


Dr, JERZY KOWALCZYK choroby skórne 
i weneryczne, Żeromskiego 41 godz. 3—7-ej. 


kiszek, wątroby, Narutowicza 36, 
3—6 telefoa 206-99. 


Dr, med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmuje 


przyjmuje 


Dr. RATAJ-ŻURAKOWSKA specjalistka cho- 
rób skórnych i wenerycznych u kobiet, kosmety- 

ka lekarska. Piotrkowska 33 godz, 12—1 i 

5.30. 

Dr. med. S. ŻURAKOWSKI specjalista chorób 
órnych,  wenerycznych i moczopiciowych. 

Piotrkowska 33 godz, 12—1 i 3—5. 


Dr. med, KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
erb wecery z ych ist órnych. Piotrkowski 

Nr. 106 — Przyjmuje od 8—11 i od 4—7. 

Różne 

KRAWIEC damsko-męski_ przyjmuje obsta]unki, 

ceny przystępne. Łódź, Targowa 12 II p. m, 

22, i 


Łódź. dnia 22 października 1946 roku. 
Za Prezydenta Miasta 
(—) KAZIMIERZ GALLAS 


Zaąubione dokumenty 
ZAGUBIONO legitymację tramwajową na m.ce 


Wiceprezydent Miasta |parzyste, Wasilew Stefan. Litewska 15, 


DZIŚ PREMIERA ! 


mami „SAMOTNY ZAGIEL” 077777 


Film produkcji radzieckiej, W rol. gł: 
IGOR BUT, BORYS RUNGE 


Doszło do wiadomości Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego, że na terenie m. Łodzi 


czynności urzędowych, dotyczących spisów i szacunku ruchomości opuszczonych i po- 
O.U.L, w Łodzi zaopatrzeni: 


O ile obu tych dokumentów osob nicy, podający się za kontrolerów O,U.L. nie 
posładają, należy ich zatrzymać i wezwać organa Milicji Obywatelskiej. 


IA DROBNE: 


Dr. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, |, 


Sir IT 


GLYNIA 


PODZIĘKOWANIE 
Serdeczne „Bóg zapłać” wszyst 
kim, którzy wzięli udział w po 
grzebie ś. p. 

JANA OŁDARZ 


aw szczęgólności Ob. Wojewo 


OGRANICZONY | m i dzie Dqb-Kociołowi, pracowni 
NEAR kopert nastąpi tego dnia o godz. kom województwa i dyr. Gim- 


nazjum Narutowicza składa 
Żona z dziećmi 


Materiał do obejrzenia na placu budowy przy 
Piotrkowskiej Nr. 58. 

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, wzgłędnie unieważnien'a człegc, prze 
largu bez podania powodu, 


Łódź, dnia 28.X.1946 r, 


NIKAT 


ul, 


PODZIĘKOWANIE 
Zarządowi Powszechnej Spól 


dzielni 3po- 
pomoc w 
łado- 
udziału 


żywców w Łodzi za ok 
pogrzebie mej żony, oraz R. 
wej i Pracownikom za wzięci 
serdecznie dziękuję. 


R. 
EETSAAL TEA 


Eill RADIO II 


Program na wtorek 29 października 19416 r. 
6,00 Pieśń „Kiedy ranne..", 605 dzienniš 
(z Łodzi) Progr, 

35 Sygn. czasu, 
najwaž. wiad. dziennika, 7, 
Lodzi) Rozmaitości, 8.20 
8,30 Przerwa; 11,15 (z Ło 
11,20 (z Łodzi) Wiad, z 
(z Łodzi Skrzynka ofiar na 
nikaty, 1135 (z Łodzi Muzyka z 
Sygn. czasu i hejnał z Wież 


Klimkiewicz | 


by, nienależące do personelu Kontrolerskiego 
sladaczy ruchomości opuszczonych lub po- 
ci jak: inwentaryzację ruchomości, szacunek 


do 


lkwidacyjny wyjaśnia, iż uprawnionymi 


do przedsiębrania czynności  kontrolerskich 


STANISŁAW DOWBOR 


Dyrektor Krakowie, 12,05 Dziennik, 1 
Okręgowego Urzędu Likwidacyjnegu darcze, 12.35 Koncert, 12.55 Z życia narodów 
w Łodzi słowiańskich, 13.25 Muzyka obiadowa, 1400 


omnienie 0 
14,00 


Aud. dla dzieci, 14,25 (z Łodzi) w: 
nie Skoczyłasie. Pog, H. Dudowej, 


ezerwa, 14.50 (z Łodzi) Muzyka z płyt, 15.05 
REG Sh TRE (z Łodzi) Fel'eton sport. red. L, Szumiewsltiego, 
czenie centralki automatycznej" nałsży składać w 15.10 (z Łodzi) Pog. pop.-naukowa J. Wilkow. 
kancelarii Zjednoczenia, Łódź, ul, Daszyńskiego skiej-Bodalskiej „Teoria ewolucji, Wallace'a 


11520 (z Łodzi) Muzyka kameralna (plyty), 16 
Koncert reklamowy, 16,00 dz 16.30 
Łodzi) „Muzyka polska" — Recital 'altówko 
prof. M. Szaleskiego, przy fortep, J 

16.55 Kwadrans pri 740 K 


Nr. 58 II p. do dnia 31.X,46 godz, 10,00: 
Otwarcie kopert nastąpi o godz, 11,00 tego 


Zjednoczenie zastrłega sobie wybór ofe- 
renta, jak również unieważnienia calego prze. 
targu bez podania przyczyn. 


Łódź, dnia 28.X.1946 r, 
NARA DANNAR NOANA ANANA ANAMA EUAKAJANSA MARINA TU VATENT 


świetlic robotuicz, 1. Reportaż z fabryki w opr. 
J. Ubysza p.t. „Nafta”, 2. W ramach aud. 

Świata sztuki* wiersze Wł, Broniewsk 
opr. M. Buczkówny, 18,20 (z Łodzi) Po: 
K. Turkiewicza p,f „Po konferencji ra 
18.30 Arie operowe w wyk. L. F 19.00 (z 
Łodzi) W ramach aud, „Nauka przy glośniku” 
XIII-ty odczyt z cyklu „Czołowe postaci histc 
muzyki" z ilustr. muz. z plyt p.t. „Piotr Ij 
Czajkowski* w opt. prof, K, Stron , 19:30 
ERA TRA s ea 2 20.00 dziennik, 
ZR 20.30 (z Łodzi) Słuchow. p.t, „Pygmalion" wg. 
Z okazji imienin ob, Nonasa Narcyza. Dy- p, Shewa w PE reż, Meloy, 21,00 


rektora Wojewódzkiego Urzędu W.F. i P.W. w | Muzyka rozrywkowa, 21.25 Utwory wioloncze« 
Łodzi zamiast życzeń imieninowych przekazali | lowe, 21,45 Kwadrans prozy, 22.00 Konc 
na odbudowę C.LW.F. — personel Miejsk. i|cywkowy, 2230 (z Łodzi) Koncert 
Powiat, Urzędu W.F, i P.W. w Łodzi — 900 zł. |23,00 Ostat. wiad. dziennika, - 23 
— hufce szkolne i fabryczne zł. 7,442, razem | jutro, 23.30 (z Łodzi) Progr, na jutro. 
8.342 zł. czenie audycji, hymn do- 23.35. 


Á 
„ŁÓDZEJ 


INSTYTUT WYDAWNICZY, 
Łódź, Żwirki 17 


Z inicjatywy Koła PPR i Rady Zakładowej 
f-my B.cla Frytz, Zgierz, Długa 73, złożyli 
pracownicy na odbudowę Warszawy zł. 13,000 
(trzynaście tysięcy). 


Prog 
Zako 


SKRADZIONO kartę odzieżową, kartki żywno- 


ściowe I-ej Kat. pajcówkę i inne dokumenty kapi 

Grembosz Marii, Wójtowska 4 m. 39. MOTOR PIERŚCIZNIOWY 
ZGUBIONO palcówkę, iegit. Zw, Zaw. legit. Z REGULATOSEM 45 KM NA 
tramwajową niebieską, metrykę urodzenia, kartę 220-—380 V, 

rejestracyjną z R.KU. i legit, do kina Micha- 

łowicza Zygmunta, Stoki, Widzewska 43. asura REESE 


Usmiechnij się: 


SKRADZIONO palcówkę i Kartę na pobieranie 
renty na nazwisko Wolska Helena, Okrzei 40 


ZGUBIONO pa kę na naz 
fan, Armii Czerwonej 124, 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną z RK,U. — 
Kutno i zaświadczenie pracy na nazwisko Izy. 
dorczyk Bronisław, Poddębice, Kamienna 32. 
SKRADZIONO kartki żywnościowe i legit. na 
kę kolejową Ireny Zórawskiej, Wojska Pól. 
skiego 17. ap 

ZGUBIONO w tramwaju Nr. I dn. 25.10.46 r. 
dokumenty na isko Zientarskiej Anny, 
Łaskawy znalazca proszony jest o zwrot pod 
adres Sienkiewicza 67—34. 


Zaeołiarowanie pracy 
PRZEWLEKACZY ze znajomością 

cania, prządki na przędzalnię bawetn 
koprzędną czterocyl ndrową. Zgłas się 
godz. 800—11,00, Państwowe Zakłady Prz 
myslu Bawełn'anego Nr. 21, Łódź, ul, Wodna 

Nr. 28, 

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA _ SAMOCHO- 
DOWA ODDZIAŁ NR. 8 W ŁODZI PRZYJMIE: 
STOLARZY  KAROSERYJNYCH, MONTE- 
ROW 1 BLACHARZY SAMOCHODOWYCH 

ORAZ  TAPICERA SAMOCHODOWEGO, 
ZGŁASZAĆ SIĘ Z PODANIEM 1 ŻYCIORY- 
SEM, WIGURY 7, 

BLACHARZA — fachowca przyjmiemy natych- 
miast. Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów 
i Maszyn Rolniczych, Okręgowe Warsztaty." 
| Andrzeja Struga 21, M 


sko Czesny Ste- 


w 


a vego 
na jego 

ejscu.,. 

= Właśnie « to mi chodzi, 


Str. 12 


GŁOS ROBOTNICZY 


Z życia portii 


DZIELNICE GÓRNA—PRAWA 

Dziś o godz. 15.30 odbędzie się zebranie 
koła PPR przy firmie „Daube”. 

Koło PPR przy Państwowych Zakładach 
Lotniczych odbywa zebranie dziś o godz. 
16-0j. 

W firmie dawriej „Allart-1 Rousseau" od- 
będzie się zebranie koła PPR o godz. 15-ej 
minut 30. 

Peperowcy firmy dawniej „Geyer” zblera- 
ją się o 16-ej. 


DZIELNICA RUDA PABIANICKA 

Koło PPR przy firmie „Miller” odbędzie się 
© godz. 13-ej. 

Koło partyjne tkalnl f-my „Horak” zblera się 
a godz. 13-0j. 

Również o godzinie 13-ej odbędzie się po- 
siedzenie członków PPR pracujących w fir- 
mie „Zylke”. 

DZIELNICA WIDZEW 
W środę o godz. 17-ej odbedzie się wie- 


czór dyskusyjny, na który komitet dzielnico- 
wy zaprasza członków partii i sympatyków. 


DZIELNICA GÓRNA—LEWA 


Zebranie członków 'sekcji spórdzielczej. 
Uwagał Członkowie sekcji spółdzielczej 


Dz. Gómej—Lewej zwołuje zebranie członków | w 


dnia 29.10.46 r. o godz. 17-tej, w lokalu włas- 
mym przy ul. Piotrkowskiej 262/4. 


NA BUDOWĘ DOMU KC PPR 
Komitet Powiatowy PPR w Kutnie rozpoczął 
zbiórkę na budowę Domu Komitetu Cen- 
talnego Polskiej Partii Robotniczej w War- 
szawie | jako pierwszą ratę wpłacił 33.725 zł. 
i wzywa powiaty Łowicz 1 Łęczyce do współ- 
zawodniciwa. 


KRONIKA EODZKA 


WYDAWANIE KART NA M-C GRUDZIEŃ 
1948 ROKU 


wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że karty wymienne na miesiąc grudzień br. 
wydawane będą przez Okręgowe Blura Roz- 
działu Kart począwszy od dnia 1-go do 10 
listopada włącznie. 

Zamiana kart wymiennych na rzeczywiste 
odbywać się będzie od 5—15 listopada. 

Wydział Aprowizacji I Handlu przypomina, 
ło terminowe zakończenie akcji rozdawni- 
etwa kart usprawnia w dużej mierze rozpro- 
wadzenie artykułów żywnościowych I w 
związku z tym apeluje do wszystkich zain- 
teresowanych, aby terminy wyznaczone przez 
Wydział były ściśle przestrzegane. 

Po upływie wyznaczonych terminów żadne 
reklamacje uwzględniane nie będą. 


URUCHOMIENIE MIFISKICH ZAKŁADÓW 
KĄPIELOWYCH 


Wydział Zdrowia Publicznego Zarządu Miej 
skiego w Łodzi podaje do wiadomości, że po 
dłuższej przerwie, spowodowanej gruntow- 
nym remontem, oddane zostały do użytku 
publicznego dwa miejskie kąpieliska, a mia- 
nowicie: 

TI Zakład Kapielowy przy u! Kmeza Nr 11, 

TV Zakład Kąpielowy przy ul. Kilińskiego 
Nr 184. 

SA 
KRONIKA MILICYJNA 
TRAMWAJ NAJECHAŁ NA DOM 

Przy zbiegu ulic Rzgowskiej i Dąbrowskiej 
wagon tramwajowy 11/1. prowadzony przez 
motorowego Gaidẹ Józea wyskoczył z szyn i 
wjechał na dm mieszkalny narożny należący 
do firmy Stolarow. 
cie ofiar w ludziach nie było, Przy- 
czyną wypadku były zepsute hamulce. 


UKRADLI I PORZUCILI KONIA Z WOZEM 
We wsi Łaznowska Wola pod Łodzia złodzieje 
skradli wóz z konem z podwórza Fe 
szczyką. Po drodze łup porz: 

Konia z wozem mlicja odda 

wszczęła poszukiwania za złodziejami. 


Dvżury on'ek 
Chadzyńska. Piotrkowska 165 


Głuchowski. Narutowicza 6 
alski, Rzgowska 147. 


Wójcicki, Napiórkowskiega 41 
Kahane, ianowsk ego Eg 
Malczewski Pułk Dr. St, Więckowskiego 21 


Smoleń_ Karolewska a 
mem Tm 


ZEBRANIE PIŁKARZY K.S. ZRYW 
d Klubu Sportowego Z.W,M. „Zryw" 
podaje do wiadomości, iż dzisiaj o godzi 
19-tej w lokatu własnym przy ul. Koosevelta 
Nr. 17 odbędzie się zebranie wszystkich 
ników sekcji piłki nożnej. 

Obeeność obow.ązKowa. 


ze sportu 


Rotholc przemówić... 


Może niedługo ujrzymy go na ringu 


Jednym z naszych najpopularniej- 
szych sportowców przedwojennych, rzu- 
conym wypadkami wojennymi na bruk 
żódzki jest wielokrotny nasz reprezen- 
tant „Szapsio* — Rothole. 

Rothole tak zakonspirował się w Ło- 
dzi, że nie należało do rzeczy łatwych 
gdzieś go uchwycić. Od czasu do czasu 
w prasie pojawiały sia notatki, że Rot- 
hole żyje, że przebywa w Łodzi, ale poza 
tym osobę jego otaczał nimb tajemni- 
czości. Dzięki zwyktemu przypadkowi 
spotykamy Rotholca na meczu bo 
skim Zryw — Zjednoczone, w niedzielę. 
W trzecim rzedzie krzeseł siedzi sobie 
jako zwykły skromny widz i nikt by 
nie przypuszcza! zapewne, że ten skrom- 
ny i cichy jego sysiad był kilka lat te- 
mu „gwiazdą“ niepośledniej wielkości, 
i gdyby dzisiaj jeszcze wrócił na ring, 


z pewnością grałby jeszcze s pierwsze 
skrzypce. Ale czy powrćci? 

Z tym wi ie pytaniem zwracamy 
sie do niego, gdy io“ wraz z in- 
nymi kieruje się ku wyjściu, po zdemo- 
lowaniu ringu przez Woźniakiewicza i 
Kazimierczaka. „Szapsio* jest nieco 
zaskoczony, ale po krótkim wahaniu 
kapituluje przed naszą natarczywością 
i rozwiązuje mu się język. 

Wokół nas skupiają sie starzy zna- 
jomi. Nestor naszego pieś ściarstwa, To. 
masz Konarzewski, dziś trener m'odej 
y Zrywu, wiceprezes tego klubu 
Lempart, przedwojenny lekkoatleta 
lwowski i wszędobylska gawiedź, mi- 
krusy dwunasto i trzynastoletni — 


jak wielu nas, sportoweów, do wojska. 
Długo w nim nie bytem, ale za to wy- 
siedziałem się dłużej w niewoli. Naj- 
pierw by'em w niewoli rosyjskiej. Na 
Bugu, podczas wymiany jeńców, dosta 
łem sig do niewoli niemieckiej i wywie 
ziono mnie do obozu w okolicy Breslau. 
Siedziażem tam do marca 1940 roku, a 
później zawędrowałem do „ghetta“. 
Podczas powstania w „ghetcie” udało 
mi sie z niego wyskoczyć i przebywa» 
lem już w Warszawie do chwili drugie- 
go powstania. 

Po powstaniu warszawskim znów 
zostaiem wywieziony do Niemiec, tym 
razem do Essen, gdzie zatrudniono 
mnie w fabryce Kruppa i tu przetrwa 


przyszli sportowcy, a możę i mistrzowie |tem_do kapitulacji. 


naszego ringu. 
Zalega cisza. „Szapsio* mówi: 
— We wrześniu 1939 roku poszedłem 


Dziś w sali Zrywu 
ŁKS II — Zryw II 


Dzisiaj o godzinie 19 rozpoczynają się stałe 
wieczory wtorkowe pięściarzy Zrywu. 

W dnie te, każdego tygodnia w nowej sali 
k.s, Zryw, przy ul. Kilińskiego Nr. 124 odbywać 
się będą mecze pięściarskie. 


Pierwszym takim meczem będzie dzisiaj 
mecz drugiej drużyny ŁKS-u z drugim Zrywem. 

Walczyć. będą następujące pary. 

Waga musza: Olczyk (ŁKS — Andrzejczak 
(Zryw. 


Waga kogucia: Flis (ŁKS)—Konecki (Zryw). 


Waga piórkowa: Kierus (ŁKS) — Grzybow- 
ski (Zryw). 

Waga lekka: Paszkowski (LKS) — Zasada 
(Zryw). 

Waga lekka II: Lambrecht (ŁKS) — Bag- 


rowski (Zryw). 

Waga p. Średnia: 
ko (Zryw). 

Waga średnia: Wieczorek (ŁKS) — Ostojski 
(Zryw), 

Waga p. ciężka: Potęga (ŁKS) — Cieniewski 
(Zryw). 


Przybylski (LKS) — Bucz. 


Komunikat Zarządu Ł0ZB Nr 6 


1. Podaję się do wiadomości, iż w dniu 
3 listopada rb. w hali „Wimy” projektowane 
jest zorganizowanie spotkania międzyokię- 
gowego, rewanżowego ze Śląskiem. 


W ramach spotkania rozegrane zostaną 
cztery spotkania juniorów w wagach od pa- 
pierowej do piórkowej. 

2. Dokończenie mistrzostw indywidualnych 
Polski 1946 w wadze średniej odbędzie się 
delinitywnie w dniu 2 listopada (półfinały) I 
3 listopada (finał) w hali „Wimy”. Zgodnie 
z przepisami biorą udział zawodnicy: Bed- 
narz (Pomorze), Kolczyński (Warszawa), Pie- 
niqżek (Kraków), Sobczak (Poznań). 

3. Prosimy o nadesłanie, możliwie odwrot- 
nie składów zarządów sekcji bokserskich. 
Wykaz winien zawierać: imię i nazwisko, da 
tę urodzenia, miejsce urodzenia, adres kie- 
rownika sekcji, zastępcy kierownika sekcji, 
sekretarza, skarbnika, gospodarza, kronika- 
rza oraz ewent. członków Zarządu. Sprawa 
b. pilna 

4. W celu uniknięcia oddawania walkowe 
rów przez drużyny uczestniczące w mistrzost- 
wach, podaje się uchwałę Zarządu z dnia 18 
września rb. iż drużyna która odda trzy 
walkowery automatycznie traci prawo do dal 
szych rozgrywek i spada do niższej klasy. 
Dodatkowe to zarządzenie wydane zostało, 
by utrzymać rozgrywki mistrzowskie na od- 
powiednini poziomie, jak również z uwagi 
na konieczność wypełnienia zapowiedzianego 
programu. Zwolennicy pięsciarstwa muszą 


otrzymać odpowiedni program wzamian za 
zakupione bilety. 

5. Zarząd Związku naszego przystąpił do 
wydawania legitymacji, uprawniających do 
wolnego wstępu na zawody w naszym okrę- 
gu. Wszyscy przedstawiciele ŁOZB, kierowni- 
cy sekcji bokserskich, odpowiednie urzędy, 
redaktorzy sportowi, winni legitymować się 
naszymi legitymacjami. 

Zarządzenie niniejsze wydane zostało w 
celu uregulowania kwestii wstępu bezpłat- 
nego na zawody i obowiązuje od dnia 1 lis. 
łopada zb. 

Przed zowodajni o charakterze reprezen- 
tacyjnym (np. międzypaństwowe, między- 
okręgowe) następowała będzie każdorazowo 
zamiana legitymacji na specjalne bilety w 
terminie i miejscu, o czym nastąpi odpowied 
nie ogłoszenie. 

W następnym komunikacia nastąpi dodat: 
kowe wyjaśnienie odnośnie honorowania le- 
gitymacji Wojewódzkiego Urzędu W.F. i P.W. 

6. Zamiana legitymacji na bilety bezpłat. 
n> w związku z zawodami Śląsk — Łódź w 
dn. 3 listopada rb. nastąp' w nadchodzącą 
środę dn. 30 października w godz. od 18-ej 
do 19:ej w lokalu Związku przy ul. Piotrkow- 
skiej 289. Późniejsze reklamacje nie będą 
uwzględniane, odbiór nastąpi za przedsta- 
wieniem legitymacji (stawiennictwo osobiste 
nie obowiązuje). 

Za Zarząd 
(—) Krzemiński Edmund 
sekretarz 


> dla rejestracji dodatkowej 


dodat- 


przeznaczone zoslały dla rejestracji 


Sklepy Powszechnej Spółdz elni 
Skiep Nr. 32 — II-go List-pada 
|= Jeczmienna 31, 
2 — Wapienna 4 
— Braterska 


84 — Folwarczna 33, 
Nr. 9 Ludw'ki 7, Nr. 116 — Napiór 
go 237, Nr. 117 — Kopernika 47, N 
Żeligowskiego 42, Nr. 133 — Okrzei 18, Nr. 


w z zakończeniem rejestracji kart] 140 — S a 67, Nr. 142 — Pelsztyń. 
na m-e listopad Wydział Apro |sk'eqo 21, Nr. 145 — 6-go Ślerpnia 78, Nr. 148 
adu Miejs w Łodzi |— Wolna 18, Nr 149 — Św Teresy 30a, Nr. 

niżej wym'enione skle. 152 — Wi a 72, Nr. 172 — Ks. Brzóski 


84, Nr, 179 ród 38, Nr_180 — Dol. 
|na 29° (Doly), F-ma Prussak — Gdzńska 137. 
Sklepy Spoż. © Spótdzi ni Prac. M ejskich: 

Sklep Nr. 3 — Moniuszki 1a, Nr. 7 — Gra- 


Spółdz. Zarobkowej Inwatdów W jen- 


1 — Zamenhofa 6, Nr. 5 — I-go Listo 
pada 38. 

Sklepy Spółdz. Spoż, 
. 19 — Piłsudskiego 15, 


w Rudzie Pab'ani kiej: 


Nr. 25 — Sta | 9to efektowne 


U Amerykanów byłem trzy miestąr 
ce. Dlużej nie mogtem wysiedzieć za 
drutami. Z kolegą uciekliśmy do War- 
szawy, 

— Nie zastałem tutaj nikogo. _Zgł< 
nęli matka, ojciec, bracia i żona. Pozo- 
stał mi tylko syn. Dałem go na prze- 
chowanie do jednych znajomych w Kla- 
rysewie pod Warszawą i tam szeześli- 
wie przetrwał do mego powrotu. Dzi- 
siaj ma już 7 lat. 

— Z dawnych kolegów klubowych 
R.K.S-u Gwiazdy spotykałem tylko 
tych aa ów którym udało się dos 
staż do Związku Radzieckiego, Ci co pos 
zostali tutaj wszyscy _wygineji. 

Smutna opowieść Rotholca na wszy: 
stkich s: łuchaczach ezyni wyraźne wra- 
żenie. Aby nie wspominać już więcej 
tych koszmarnych czasów z niedawnej 
przeszłości, przechodzimy do obecnych 
czasów, 

Rozmówca nasz na razie stale prze- 
bywa w Łodzi. Od sportu do tej pory 
był tak daleki, że dopiero dzisiaj po raz 
pierwszy wybrat się na mecz bokserski. 

— Ohciałem zobaczyś — mówi — 
Wożniakiewicza jak wypadnie, na tle 
mlodych zawodników. No, ale nio udała 
się Nie ma w tym winy organizato- 
rów, że ring nie wytrzymał Z tych za 
wodników młodych, kbċrych dzisiaj wi 
dziatem, podobał mi się Gomulak ze 
Zrywu. Zryw ma dobry materiał, z któ- 
rego mogą wyrosnajć dobrzy pieściarze,+ 

—.Jaką ma pan obecnie wagę? 

— Nie wiem, nie ważyłem się jeszcze. 
Od spraw sportowych trzymam się je- 
szcze na uboczu, ale nie powiedziałem 
ostatniego siowa. Może do sportu po- 
wrócę, niekoniecznie na ring. Zresztą, 


w niedługim czasie to się wyklaruje... 
— kończy naszą rozmowę tajemniczy, 
„Szapsio*, 


kr) 


pad 


Gimnastyka WoW jest doskonali za- 

prawą do wszystkich sportów 
éwiczenie na poręczach podczas 
mistrzostw Armii. 


A 


CENY OGŁOSZEN: Drobne. za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalię poza tekstem — zł 14, w tekscie — zl. 2l. — W oum 


i świątecznych — 50 procent diożej. 


zi, 45—  miesielznię, 
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